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wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 


a w Krakowie. 


go 1928. 


Rok XLVII. 


Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy : 
Zwykłe « » » » . 15 gr. 
Nadesłane » as e 35 p 
Po kronice „.. 45 
Na I-szej stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7 „ 
Układ tabelaryczny 
o 5006 droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 


M. DUKES, Następcy 


WIEDEN I.— Wollzeile16. j 


i U UHN 


Kolejnictwo polskie 


w ostatnich dwóch latach. 


ką Kraków, 23 lutego. 


_ Przedsiębiorstwo kolejowe w Polsce 
jest największem wogóle, jakie istnieje 
w państwie i największem z przedsię- 
biorstw państwowych. Te 17.000 kilo- 
metrów torów, te 5.000 lokomotyw, 
8.600 wagonów osobowych i 134.000 to- 
warowych, ta masa wreszeie budynków 
stacyjnych i administracyjnych, które 
do kolei należą, przedstawMją wartość 
około 8 miljardów złotych, czyli prze- 
szło pięć procent całego majątku naro- 
dowego według jego obeenego SZACOWA- 
nia. Obsługą tych kolei zajętych jest 
160.000 pracowników na prawach urzę- 
dników i stale płatnych funkcjonarju- 
szy, nie licząc kilkudziesięciu tysięcy 
dziennych robotników. Zarówno więc 
pod względem gospodarczym jak so- 
ejalno-polityeznym, koleje państwowe 
stanowią największe i najważniejsze u 
nas przedsiębiorstwo państwowe. 


Służąc komunikacji i wymianie, ko- 
leje same przez się są najbardziej nieza- 
wodnym wskaźnikiem stanu gospodar- 
czego państwa i społeczeństwa. Na 
nich jak na barometrze widać każdo- 
czesne spadanie i podnoszenie się do- 
brobytu. Co pokazuje nam barometr 
ten za”ostatnie dwa lata? Oto pokazuje 
on stały wzrost ruchu i wymiany, czyli 
wzrost produkcji i konsumcii,. Gdy w 
styczniu 1926 r. załadow ywało się dzien- 
nie 15-tonnowych wagonów przeciętnie 
9.500, to w styezniu r. 1927 liczba ta wy- 
nosiła już 12.700. Jest to wzrost kolo- 
salny, jak na przeciąg jednego roku. 

Gówny artykuł załadowania na na- 
szych kolejach stanowi węgiel. Gdy w 
styczniu r. 1926 dzienny załadunek wę- 
gla wynosił 3.900 wagonów, to w rok 
późmiej wynosił on już 5.900 wagonów 
ló-tonowych. Z tego do wewnętrznej 
konsumeji szło w styczniu 1926 r. wago- 

nów 3.300, w rok później zaś 3.500. 

Przez pierwsze dwa lata niepodległo- 
ści kolejnictwo było jedną z najdotkliw- 
szych bolączek naszej gospodarki, 
przedstawiających stale ak z tych 


WŁADYSŁAW RUDKOWSKI. 


DZIEWCZĘ NA MRGZIE 


Nowela. 

Uścisnęła mu serdecznie 
raz jeszcze w ciepłych słowach za ratunek 
i gościnę. Ucałował długo dłoń Stachy i wy- 
szedł do sypialni, obok położonej, zamykając 
drzwi za sobą. 

Z jakąż niewypowiedzianą rozkoszą, po 
obmyciu się ciepłą wodą, wyciągnęła Stacha 
znużone członki na miękiej, chłodnej po- 
ścieli, ona, która od kilku dni już nie zaznała 
co to jest lóżiko. 

W wyobrażni je” Browicz urastał do wielko- 
ści boga-zbawcy, to też myśli jej biegły ku 
niemu, wypowiadając się w tysiącach, peł- 
mych uwielbienia słowach, serce i dusza rwały 
się ku niemu serdeczną podzięką i szczerem 
oddaniem. 

Czuła, że ten człowiek, od klórego dzielą 
ją tylko przymknięte drzwi, a któremu za- 
wdzięczała może życie, zabrał jej w tej chwi- 
li duszę całą i uzyskał nad nią władzę, ja- 
kiej nikt dotąd nie posiadał. Wspomnienie po- 
całunku, jakim przywarł do jej warg, przy- 
spieszało bicie serca, wywołując zarazem uczu- 
cie lęku a równocześnie i niswysłowionej roz- 
koszy i szczęścia, uderzało w głowę falą go- 
rącej krwi, obudzało utajone dotąd pragnienie 
pieszczoty. 

Na usta Stachy wybiegał niedosłyszalny 
szept, powtarzający niezliczone razy zdrob- 
niałe imię Browicza, dobrze zapamiętane, cho- 
ciaż słyszane raz tylko: Aleksander, Aleks, 


wielkich dziur w budżecie, których nie 
było sposobu załatać. Od dwóch lat sto- 
sunki te zmieniły się bardzo gruntow- 
nie. Koleje polskie stały się przedsię- 
biorstwem w całej pełni samostar- 
czalnem. Gdy atoli złożona w bankach 
rezerwa obrotowa kolei państwowych 
wynosiła dnia 1 czerwca 1926 r. 38.400, 
tysięcy zł., to we wrześniu r. 1927 nes 


zerwa ta przekroczyła j już sumę stu mi- 
ljonów złotych. Gdy budżet kolejowy 
preliminował na ostatni obecnie koń- 
czący się okres budżetowy sumę 72 
mil. na cele inwestycyjne, to w rzeczy- 
wistości wydatki na te cele do tej pory” 
poniesione przekroczyły już kwotę 140 
miljonów. Zamówiono 3.000 wagonów 
towarowych za 27 mil, budową linji 
kolejowej Bydgoszcz—Gdynia koszto- 
wała 3 miljony, rozbudową„węzłów ko- 
lejowych w Warszawie, Krakowie, Kut- 
nie, Gdańsku, Mysłowieąch, Kielcach 
kosztowała 4.500.000, budowa stacyj 
bocznych 20,000.000 zł. itd. 
Od dwóch lat wzrost bufź 
ków nadzwyczajnych, więć in 
nych na kolejach jest zk 
szybki. Gdy w ciągu roku } 
no na kolejach inwestycyj È 
to od kwietnia 1927 da kiwie 


igo, który wprawdzie nie w tak szy? 


wartość tych inwestycyj [3 Tosi już 
140 mil., na następny zaś rol 
wy inwestvcje postanowione mają? ko- 
sztować 229 mil. złotych, którą to s mę 
kolej sama oczywiście musi zarobi 


p nością zarobi. 


NE. | pie n =. ORONA 


jjak towarowy, ale majduje się tak 
stadjum stałago wzrostu. 20 miljo 


czonych do pociągów dalekobieżnych, 
przy, których troska o wygodę publ ez- 
ności musi być z natury rzeczy naj 


iw błogim spokojnym śnie... 
rękę, dziękując |* 


szą. Na ZĘ różnych węzźłów 


Olek, Oluś... Ogarniać ją zaczęły nieuchwgine, 
goniące za sobą w zawrotnym pędzie maja 
utęsknionego szczęścia, pieszczoty dotąd mi 
znanej, marzenia ocarnęły jej główkę, s 
delikatną przędzę rojeń najpierw na j 


Przez sen, czy w marzeniach czuła, jak ji 
go ręka gładzi jej włosy, jak jego gorące? 
delikatną pieszczotą przesuwają się po nag 
ramieniu ku drobnym, białym piersiom [= 
jego ramiona obejmują ją całą, a w uszy wa 
da przygłuszony szept niezrozumiałych slów 
W cudnym śnie on, Browicz, jej Oluś! 

Sen?... | 

Ociężałe powieki Stachy rozsuwają cimp 
zaslony powłóczystych rzęs. Zamglone źreni- 
ce, w półmroku lampki nocnej rozpoznają za- 
rysy twarzy Browicza, w której goreje para 
fosforycznie świecących oczu... 

Sen?.. Jaki piękny sen... 

Maleńkie usteczka rozchylają się w cudnym 
uśmiechu szczęścia. Gorące, jak ogień palą- 
ce wargi wpijaja się gwałtownie w te rozchy- 
lone płatki rozkwitającej róży, ramiona sła- 
lową obręczą zacieśniają się dookoła jej kibi- 
ci, namiętny, gorący jak lawa, szept pali jej 
uszy: 

— Chodź, Stacha! Pójdź tam, do mnie! Moja! 

Znikł cudny sen, “ek mgła. 

Rozwarły się gwałtownie powieki, strzeliły 
śmiertelnem przerażeniem czarne źrenice, Z 
różowych lic uciekła krew, znacząc twarz bie- 
lą przestrachu, na drobnych usteczkach za- 
marł uśmiech, z głębi piersi wydarł się roz 
paczliwy krzyk: 

— Boże!.. Mamo! 


bu d žeto- te 


z święconej m 


s. przemysłu. i 


çk- | waloryzacji 


kolejowych w kierunku zwiększenia ich 
przepuszczalności, pr zedewszystki em 
zaś na wzmocnienie samych torów prze- 
znacza się na rok przyszły 37 milionów. 
Ma to głównie na celu takie wzmocnie- 
nie torów szeregu i aby można na 
nich puszczać pociągi z śm 90 
do 100 kilometrów -i godzinę. Do tych 
szybkości przystosowane są tory głów- 
nych linij kolejowych w zachodniej i 
południowej Polsce. Teraz idzie o do- 
prowadzenie do tego samego stanu tak- 
że głównych linij kolejowych w daw- 
nym zaborze rosyjskim. Na budowę no- 
wych Hnij kolejowych przeznaczono na 
rok przyszły 53 miljony złotych. Na bu- 
dowę. gmachów dla gyrekcji kolejowej 
tadomskiej, która ma być przeniesiona 
do Chełma i wogóle na budowę budyn- 
ków mieszkalnych dla kolejarzy wv- 
|znaczono pr zeszłoj 18 mil., na -rozszerze- 
nie i zmodernizowanie warsztatów ko- 
lejowych, które obeenie zatrudniają sta- 
le przeszło 35.000 robotników, wstawio- 
no do przyszłorocznego budżetu sumę 


- przeszło 10 miljonów. Jednem słowem 


rozmach niebywały we wszystkich kie- 
runkach i to rozmach tem bardziej go- 


FORTEPIANY 


Wład. BOLOŃSKI ;.. 


KRAKÓW — PAŁAC SPISKI 
TEL. 465. TEL. 463 


party na rosnącej sprawności i docho- 
dowości własnej kolei. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że po- 
stępując w tem tempie, za kilka lat po- 
trafimy przekształcić I rozbudować na- 
szą sieć kolejową w taki sposób, aby z 
dotycliczasowych strzępów trzech cał- 
kiem różnych systemów kolejowych 
tworzyła jedną organiczną i logieznie 
rozwiniętą całość dostosowaną do po- 
trzeb komunikacyjnych i obronnych no- 
wego państwa. 

Zarówno ten szybki rozwój inwesty- 
cyjny dotychczasowy jak realne plany 
jego na najbliższą przyszłość są w stu 
procentach rezultatem wysiłków obec- 
nego rządu, przedewszystkiem zaś tej 
soc c jalnej. gospodarczej i psychologiez- 
nej stabilizacji, która dzięki tym rzą- 
dom wreszcie u nas zapanowała, umo- 
żliwiając pracę planową i na dłuższą 


dny podniesienia, że nie sztuczny ale o- aoc MiG obliczoną. 


Aaaa 23 1 go. Wczoraj dnia 22 lu- 
go o. godzinie 11 ano na sali konferencyj- 
nej ministerstwa p emyslu i handlu rozpo- 
częły się dwudniow. obrady konferencji, po- 
estycji, wzmożenia kon- 
eksportu naszego prze- 
i przewodniczył minister 
inżynier Kwiatkowski w 
eli kancelarji cywilnej 
czypospolitejj ministra skarbu, 
ch,śfoczt i teleprafów, Banku 
Polskiego oraz ak egu wyższych urzędników 
z podsekretarzem stanu 


złotych przeznaczono na zakupno pno- Dolożalem. Kwiatkowski w przemó- 
wych wagonów osobowych ezteroqsio- wieniu swo dził wzrost importu su- 
wych z bocznemi korytarzami, przezna- |rowców do $, co oznacza niewątpli- 


sodukcji przetwórczej. 


wprowadzonej niedawno 
ister zaznaczył: waloryza- 
iesztą w formie łagodnej, 


wie wzrost 
Przechodząc de 


[aia cely d 


a obręczą żelaznych, mę- 
1d gwałtownie wstecz, pa 
sh ramion jakimś rozpacz- 
ziem odepchnęla Browi- 
Ñ się i upadł na podłogę 


„. Jak pan śmiał?.. To 
Dlaczego pan kłamał? 
x ohydnie podszedł? Dla- 
iedział zaraz, czego pan 
ża jaką cenę przygarnął 


ecność Browicza, Stacha 
nym, nerwowym pośpie- 
zy, na którą wystąpił te- 
Q6 i oburzenia, toczyły się 
h dd ciężkich, wielkich pere? 
podobne. 

Browicz, który w pierwszej chwili oniemiał 
ze zdziwienia, zorjentował się w sytuacji i po- 
wstal powoli z podłogi. W1dząc, że Stacha 
pragnie opuścić mieszkanie, podszedł ku niej 
i zaczął hieśmiałym głosem usprawiedliwiać 
się ze swego postępku. 


— Proszę pani, niech mi pani wybaczy. Da- 
łem się unieść temperamenłtowi, dałem się 
skusić jakiejś bezbrzeżnie głupiej nadziei, że 
mnie pani przyjmie. Ten jeden moment, tam, 
w gabinecie, kiedy pocałowałem panią w usta, 
a pani nie broniła... zadecydował. Ale omy- 
lilem się. Teraz dziękuję Bogu, że się omyli- 
łem. Poznałem panią w tym jednym momen- 
cie lepiej, aniżeli inni może przez lata całe. 
Niech mi pani przebaczy! Niech mi pani da- 
ruje, że chciałem pani wyrządzić krzywdę. 
Niech pani nie odchodzi, panno Stacho... Niech 
mnie pani tak strasznie nie karze. Dokąd pani 
teraz pójdzie? Niech się pani zlituje nademną. 


konierencja gospodarcza 


w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


ma być zabiegiem o charakterze organicznym 
i trwałym. Oparta jest na logicznej przesłan- 
ce dewaluacji złotego, a nie jest wymierzona 
przeciwko żadnemu państwu. Gdyby wynikiem 
waloryzacji miało być zmniejszenie z którem 
z państw traktatowych jego obrotów handlo" 
wych z Polską w sposób powiększający: pa- 
sywność bilansu tego obrotu, wówczas niewąt- 
pliwie znajdziemy sposoby, ażeby za wspól- 
F porozumieniem nieodogodności tych unik- 
nąć. 

Następnie minister podkreślił konieczność 
szybszego ukończenia rokowań handlowych z 
Niemcami zaznaczając, iż na wszystkie po- 
stulaty gospodarcze Niemiec rząd Rzeczypo- 
spolitej odpowiedział stwierdzeniem, że może 
je uwzględnić w bardzo szerokiej mierze pod 
warunkiem równoznacznej rekompensaty. Po 
przemówieniu ministra wywiązała się ożywio- 
na dyskusją. 


Ja nie chcę mieć na sumieniu życia pani czy 
zdrowia... Niech pani zostaniel 

— Ani chwili! Jabym ludziom w oczy spoj- 
rzeć nie mogła. Nawet panu nie. 

— Ja nie puszczę pani panno Słacho! Na 
taką noc, na taki mróz! Nigdy! Niech pani 
zostaniel.. Proszę niech się pani zamknie w 
tym pokoju ze wszystkich stron. Klucze są 
we drzwiach. Przysięgam pani, że nie poważę 
się nawet myślą obrazić pani! 

— Nie, to niemożliwe. 

— Ja nie opuszczę pani. Pani musi zosłać 
do jutra, a jutro zrobi pani, co zechce... 

— Nie, natychmiast. Nie zechce pan do” 
browolnie, zadzwonię na sługę pana, albo wy- 
skoczę przez okno. Tak, to będzie najlepiej 
A nie zechce pan wywoływać skandalu, ba 
mnie chyba już wszystko jedno. A pan? Ad- 
wokałt Browicz? Taki skandal? Tego pan chy- 
ba nie zaryzykuje. 

— Na upór niema lekarstwa. Niech już pani 
idzie, jeżeli pani nie chce usłuchać moich go- 
rących i szczerych próśb. 

— Takich samych, jak szacunek, o którym 
pan mnie zapewniał tak gorąco, a którego do- 
wód dał pan właśnie przed chwilą. t 

Browicz zrozumiał moralny policzek, jaki 
otrzymał w tych słowach. Ogniki gniewu za- 
błysły na chwilę -w jego oczach, ale uznał 
słuszność aluzji. Pragnął przecież w jakiś spo- 
sób naprawić swój posłępek i uciszyć obudzo- 
ne wyrzuty sumienia. Przeszedł na chwilę do , 
SV pialni, a kiedy wrócił Stacha była już ubra- 
na, zapinając na drżących dłoniach rękawicz- 
ki. Na zapłonionych policzkach znać było śla- 
dy świeżo otartych lez, które się jednak da- 
lej natrętnie pchały do a Ea spły” 
wając grubemi kroplami. d. n) 


wš 


NOWA REFORMA 


Z rucha wyborcześo 


o$0—— . 


Marszałek Piłsudski oświadczył się publicznie 


za listą Nr. 1. 


W dniu wczorajszym przybyła do Warsza- | jewództwa poleskiego, a wreszcie trzeci dele- 


wy delegacja włościańska z 4 województw: 
Warszawskiegu, kie'eckiego, łódzkiego i pole- 
skiego, licząca przeszło 1000 osób. Po złoże- 
niu wieńca na grobie „Nieznanego Żołnierza” 
delegacja udała się o godz, 2-giej popołudniu 
do Beiwederu, celem złożenia hołdu Marsz. 
Piłsndskiemu, 

W chwili, gdy zjawiła sie delegacia, na bal- 
konie pałacu belwederskiego ukazał się Mar- 
szałek Piłsudski w towarzystwie pułkownika 
Prystora i pułkownika Sławka. Mimo zimna, 
Marszałek wyszedł w samej bluzie, witany 
okrzykami „Niech żyjel*. 

Do Marszałka imieniem zebranych przemó- 
wił jeden z chłopów, a następnie delegat wo- 
o 


8 
o 


gat ozwał się w te słowa: 

„Panie Marszałku! Wszystkie stronnictwa 
podszywają się pod Pańskie nazwisko, chcie- 
libyśmy się Pana zapyłać, kłóra lista jest listą 
Pana Marszałka. Chcielibyśmy zapytać, czy 
chłopi polscy nie popełnią zdrady, głosując na 
listę Nr. 1?“ 

Na to Marszałek odpowiedział z bałkonu: 
„Nie, nie popełnicie zdrady. Proszę gło- 
sować na listę Nr. 1“, 

<tgnany entuzjastycznie, Marszałek opuścił 
balkon, potem do zgromadzonych tłumów 
przemówił imieniem Marszałka pułkownik 
Sławek, stwierdzając, iż jedyną listą, na którą 
chłopi nnwinni głosować, jest lista Bezpartyj- 
nego Bioku Współpracy z Rządem. 
> 


KS. arcyb. lwowski przeciw udziałowi KSIĘŻY | mawiania na wiecach wyborczych i pogłoska- 


w agilacji wyuorczej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


, Warszawa, 23 lutego. Ks. arcybiskup Twar 
dowski wydał do duchowieństwa diecezji lwow 
skiej odezwę, w której wzywa księży do po- 
wstrzymania się od występowania na wiecach 
wyborczych, jak również od kandydowania, 
zaznaczając, że występowanie na wiecach, na 
których każda zainteresowana strona stara się 
zrzucić winę rozbicia społoczeństwa na dru 
gą, powoduje zgorszenie. 


Stanowisko duchowieństwa grecko-kat. 
i ormiańskiego. 
Lwów, 23 lutego (AW). W związku z wy 


danym ostatnio przez ks. arcybiskupa Twar- 
dowskiego podieglym księżom zakazem prze- 


Krwawy wice Piastowców w 


mi, jakoby analogiczne zakazy wydane zo- 
stały również przez arcypasterzy innych ob- 
rządków, dowiadujemy się z autoratywnego 
Źródła, że ani ks, arcybiskup Teodorowicz, ani 
ks. metropolita Szeptycki nie wydali podob- 
nych zarządzeń. Z kół kurji metropolitarnej 
obrządku ermiańskiego informują, iż dotych- 
czas wyszło jedynie zarządzenie, zabrania- 
jące księżom tego obrządkn kandydowania do 
sejmu i senatu. Z tego też powodu stała się 
nieaktualna, wysuwana pierwotnie w jednym 
z okręgów, kandydatura ks. Manugiewicza, 

Z listy UNDO kandydują na terenie Mało- 
polski Wschodniej następujacy duchowni ob- 
rządku Qrecko-kałolickiego: Ks. Kunicki w tar 
nopolszczyźnie, ks. Peilich w Złoczowie, ks. 
Marynowicz w przemyskiem, ks. Hanuszewski 
i ks. Huniowski w stanisławowskiem. 


Momarnice: 


Streszliwe żniwo rozwydrzonej agitacji. 


We środę 22 bm. odbył się w Komarnie 
pod Lwowem wiec, zorganizowany przez 
„Piasta“. O przebiegu „Dziennik Lwowski” 
podaje następujące szczególy: 

Wiec ten odbył się w czasie jarmarku. — 
Zwolenników zatem i bezpośrednich uczestni- 
ków było niewiele. Dopiero wysłani agitato- 
rzy n arynek ściągnę'i tłumy chłopstwa na 
wiec. Wreszcie oknło godz. 3 popołudniu przy 
udziale około 2.000 osób, rozpoczęły się obra- 
dy wiecu pod przewodnictwem  Franciszza 
Budnego z Hut. Nie trzeba nadmiemiać, że 
imowcy posługiwali się demagogją i napastli- 
wością, zaciekle atekując rząd, a zwłaszcza 
osobę marsz. Piłsudskiego. W atakach tych 
yórowali ksiądz Panaś i ks. Parnciszek Osikie- 
wicz, proboszcz z Uherzec, tkórzy pzześciga!i 
się w rzucaniu się na szcigodną osobę Pierw- 
szego Marszałka Polski. f 

Gdy garstka pcważnie myślących i lojal- 
nych obywateli państwa, będących przypad- 
kowo na wiecu, zaprotestowała przeciw tego 
rodzaju poczymaniom, — rozagitowane chłop- 


stw orzuciło się na opozycjonistów oraz na, 


policję, która usiłowała wiec rozwiązać. W 
pewnej chwili na hasło ks. Osikiewicza tłnm, 
składający się już z około 5.000 ludzi, ruszył 
na magistrat, mówiono im bowiem, iż w ma- 
gistracie odbywa się wiec Bezpartyjnego Blo- 
ku tj „zwolenników Antychrysta" 

Przed  magistratem przyszło znowu do 


oĝo 


krwawego starcia, przyczem dotkliwie zostało 
poraricnych około 12 oxób. Hryńko Olejacz, 
gospodarz z pod Komarna, został przez oprysz- 
ków piastowych pokłóty nożami, Komarnicka 
„rewelucja” wała przeszoł 5 godzin. 

Ostatecznie palicja opanowała sytuację. Z 
pośród głównych podżegaczy areszłowamo Jó- 
zela Gajewskiego z Rudek oraz Michała 
Chirujaka, za innymi podżegaczami a specjal- 
nie za $lelanem Chabałowskim stud. praw, 
policja poszukac. Przeciw ks. Panasiowi oraz 
proboszczowi Osikiawiczowi za użycie obelży- 
wych zwrotów przeciw obecnemu rządowi o= 
raz marszałkowi Piłsudskiemu policja wdro- 
żyła dochodzenia karne. 

s + 4 

Smutne refleksje budzą sie w duszy każ- 
dego na wiadomość o zajściach w Komamie. 
Oto niedawno ks. arcybiskup Twardowski 
ogłosił list, zabramiający  podwładnemu mu 
duchowieństwu brania udziału w agitacji wy- 
borczej i zdawałoby się, że sprawą jest 
przesądzona. Tymczasem widzimy, jak dwaj 
księża, nie zważając na zakaz arcypastarza, 
w zaślepieniu partyjnem doprowadzają rozna- 
miętnienie tłumów na wiecu wyborczym do 
stan wrzenia i krwawych awamtur Objaw 
ten nietylko pożałowania, ale i potępienia go- 
dny, wskazuje wyraźnie na rażącą sprzecz- 
ność, jaka istnieje między teorją a jej zasto- 
sowamiem w życiu. 


zamordowanie na wiecu prezesa „Agudy“ 


ww HbapEpi' ce zanEE un. 
Morterstwa dokonała bojówka syjonistyczna. 


W niedzielę w Dobromiln zwołane było 
przedwyborcze zgromadzenie żydowskie „Agu- 
dy“, Na zebraniu tem przemawiał prezes „Aga- 
dy“ Izak Panner. W czasie jego przemówie- 
nia bcjówka sjonistyczna, zorganizowana i 
przygotowana specjalnie dla rozbijania wie- 
ców żydowskich niesjonistycznych, rzuciła się 
na mowcę i na trybunie biła go tak długo, 
aż na miejscu wyzionął ducha. To morder 
stwo wywołało olbrzymie wrażenie wśród miej- 


scowej ludności żydowskiej, a zarejestrowane 
przez dzisiejszą prasę żargonową w Warsza- 
wie stało się sensacją dnia. 

Wiadomość o zbrodni dobromiiskiej toze- 
szła się dziś po Krakowie i wśród tutejszej 
ludności żydowskiej wywołała ogromne po- 
ruszenie, a to tembardziej, że wedle krążą- 
cych w Krakowie pogłosek miała się tutaj u- 
tworzyć bojówka sjonistyczna dla rozbijania 
niesjonistycznych wieców żydowskich. 


A jednak chaaccja krakowska wystąpiła 
w obronić inflacji i spadku złotego. 


Pod tym tytułem ogłosiliśmy przedwczoraj 
krótki artykulik, który wywołał sążnistą repti 
kę „Głosu Narodu“. Jej autor udaje naiwne- 
go, poniewąż go nie stać na rzeczową odpo 
wiedź, 1 zapytuje za jakimito ustawami in- 
flacyjnemi głoscwał senator Adelman, który 
obecnie po Korfantym objął lutnię, jako czo- 
łowy kandydat Chadecji. Chętnie służymy od- 
powiedzią. 

W naszym artykuliku przeciwstawiliśimy 
politykę walutowa i finansową, zalecaną przez 
prof. Krzyżanowskiego tej, za którą głosował 
p. Adelman. Nie mamy zamiaru wyczerpy- 
wać tematu. Ograniczamy się do przypom- 
nienia tylko osłatniej, ale decydujacej fazy 
W rvżwu,w wypadaow. 


W marcu 1925 prof. Krzyżanowski w jed- 
nym z dzienników krakowskich ogłosił arty- 
kuł o prcjekcie budżetu na rok 1925, stano- 
wią. m wówczas przedmiot obrad sejmu i 
senaiu, wedie którego ogólna suma wydatków 
rocznych wynosić miała 400 (czterysta) mi- 
ljonów dolarów czyli 2 miljardy ówczesnych 
złotych. W dochodach Iigurowało 24 miljony 
fol. z emisji bilonu papierowego czyli z in- 
tlacji, 

Prof. Krzyżanowski przepowiedział, że bu- 
Gżet żadną miarą nie będzie wykonany, że 
będzie obcięty albo przez Seim, który się opo- 
wie za oszczęndościami, albo przez spadek zło” 
tego. Prof. Krzyżanowski napróżno odwoły- 
wał się do rozsądku większości sejmuwej. Spa- 


dek złotego pomniejszył ciężar nadmiernego 
budżetu. 

Za tym budżetem głosował także i p. se- 
nałor Adelman w maju 1925 roku. Gdyby nie 
ten budżet, byłoby nie doszło ani do spadku 
złotego ani do przewrotu majowego. Prof. Krzy 
żanowski nie kandydowałby w Krakowie, a 
„Głos Narodu“ nie byłby zmuszonym zwal- 
cząć tej kandydatury w braku lepszych argu- 
mentów kłamstwami na temat popierania sek- 
clarstwa w Polsce przez prof. Krzyżanow- 
skiego. 

=2e-(J A, 


Orgən zięcia przeciw teściowi. 


Redakcji „Głosu Narodu“ należałby się dar 
od obywateli miasta Krakowa w postaci fla- 
szeczki... bromu, na uspokojenie nerwów. To 
bowiem, co wyprawia „Głos Narodu“ w czasie 
kampanji wyborczej, dowodzi już zupełnego 
rozstroju nerwowego. Jesteśmy ludźmi wyro- 
zumiałymi, mamy współczucie dla bliźnich, 
którym grunt usuwa się z pod nóg i pojmu- 
Jemy, że wobec zarysowującej się na horv- 
zoncie zupełnej „klapy“ listy Nr. 25 „Głos 
Narodu“ może być podniecony. Nic jednak 
nie usprawiedliwia histerji tego pisma, jego 
obłąkanych napaści, które stają się przedmio- 
tami powszechnego zgorszenia. 

W jednym z ostatnich numerów „Głos Na 
rodu“ „wpadl“ i ośmieszył się zupełnie. Oto 
nie mogąc przebołeć, iż wiec poszkodowanych 
wojną, pomimo agitacji chijen chadeckich wy- 
powiedział się za listą Nr. 1 zamieścił arty- 
kuł, przekręcający w sposób kłamliwy prze- 
bieg wiecu. W artykule tym organ potwar- 
ców występuje przeciw kierownikom związ- 
ku poszkodowanych wojną, zmyśla wbrew o- 
czywistości, iż nie uchwalono tam wcale re- 
zolucji, a następnie pisze, co następuje: „Przy- 
byli na wiec p. prof. Krzyżanowski i prezy- 
dent Wielgus. Ttrzeba było słyszeć obłudne 
frazesy tych dwóch mowców, którzy nagle 
zaczęli „odczuwać pokrzywdzenie mas". 

Otóż rzeczywiście — panowie z „Głosu Na- 
rodu“ — trzeba było słyszeć. Byłoby to jed- 
nak trudno, gdyż p. wiceprezydent Wielgus 
wcale na wiecu nie był, a w krytycznym dniu 
bawił poza Krakowem. Sklamaliście, popeł- 
niliście ohydne szalbierstwo, a jako dziennik 
skompromitowaliście sie doszczętnie. 

W konkretnym wypadku zachodzi jednak 
pewien moment trapikomiczny. Oto właściciel 
„Głosu Narodu“ p. Stanisław Burtan jest zie 
ciem wiceprezydenta Wielgusa. Tak więc or- 
gan zięcia napadł kłamliwie na teścia. Jeśli 
redakcja „Głosu Narodu“ nie orjentuje się na- 
wet w stosunkact. rodzinnych swego naibliż- 
szego oloczenia, to nic dziwnego, że nie orjen- 
wje się w stosunkach polityczno-społecznych 
na szerszej arenie. 


Biedny „Głos Narodu“. 
mu! 


P. Witos przec'w nauczycielstwu. 
Ze źródeł półurzędowych komunikują: Na 


Bromu, bromu, bro- 


zgromadzeniu w Zaborowie p. Brzesko, Witos 
ostro krytykował rząd, następnie zaatakował 
nanczycie!stwo, twierdząc, że nauczycieli jest 
za dużo, że pobierają zbyt wysokie pensje, 2 
calemi miesiącami przebywają na urlopach. 


Niemiła przysśoda p. Pucholki 


Dnia 19 bm. w Rudawie na wiecu, zwoła- 
nym przez PSL. Piast i Chadecję zebrani ob- 
rzucili jajami b. posla Puchałkę z Krakowa 
i Marjana Kopfa, emerytowanego sędziego z 
Krzeszowic. Wobec tego faktu wiec został roz- 
wiązany. 


Ofiarność społeczeństwa miasta Mielca 
celem poparcia listy wyborczej Nr. 1. 


Społeczeństwo miasta Mielca, które zdekla- 
rowało się bezwzględnie popierać przy wybo- 
rach listę Nr. 1, celem pokrycia kosztów po- 
łączonych z wyborami dobrowolnie opodat- 
kowało się i na ten cel zebrało już kwotę 
1264 zł .50 gr. — a dalsze wydatne datki w 
toku. 

Ten ofiarny przykład mieszczaństwa miasta 
Mielca winien być przykładem dla innych 
miast, które powinny także dobrowolnie się 
opodatkować i własnym kosztem pokryć wy* 
datki poniesione z akcją wyborczą. 

Inne stronnictwa polityczne, zwalczające 
Rząd Marszałka Piłsudskiego, dawno Już przy- 
gotowały się w kapitały, ceiem przeprowadze” 
nia swoich list. 

To też stan średni, który ma jedyny cel tyl- 
ko w przeprowadzeniu posłów z listy Nr. 1 
winien także nietylko pracą, ale i materjal 
nie do zwycięstwa się przyczynić. 


Włościanie w Tarnonolskiem 
za listą Nr. I. 


Ulicami Tańhopola przeciągnął pochód włos 
ścian pow. tarnopolskiego z muzyką na czele. 
Pochód składał się z około 1.000 osób. Przed 
urzędem wojewódzkim demonstrujący włościa- 
nie wyłonili de'egację, która udała się do wo- 
jewody Kwaśniewskiego i złożyła na jego rę- 
ce hołd dla Prezydenta Rzmlitej j marszałka 
Piłsudskiego oraz zapewnienie, że włościania 
powiatu taraopoiskiego poprą rząd przy wybos 
rach, głosując na listę Nr. 1. W pochodzie 
niesiono transparenty, zwrócone przeciwzo 
Witosowi. 


Wiec B. B. W. R. 


Zebranie obywatelskie Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem w Krakowie odbędzie 
się w niedzielę, dn. 26 bm. o godz. 11 przed- 
południem w sali Tow. Strzeleckiego przy nl. 
Lubicz. Na zebraniu powyższem, na które 
zaprasza obywateli Prezydent Rolle, przema- 
wiać będą o sytuacji politycznej i gospodar- 
czej w państwie w związku z wyborami do 
Sejmu i Senatu, kandydaci do Sejmu z listy 
nr. 1. Po zaproszenia należy zglaszać się w 
miejscowym lokalu wyborczym przy ul. Ba- 
sztowej L. 18. 


Tekst odpowiedzi litewskiej na notę polską. 


Berlin, 23 lutekgo. (PAT Biuro Wolffa do- 
nosi z Kowna, że półurzędowy dziennik „Lie- 
tuvos Adas“ podaje treść odpowiedzi litew- 
skiej. która ma być z końcem tego tygodnia 
doręczona rządowi polskiemu. Wedle litew- 
skiego dziennika, nota litewska jest utrzyma- 
na w tonie zupełnie uprzejmym, jednakże nie 
zawiera odpowiedzi na ostre pytania Polski, 
wskazuje natomiast na to, że minister Zaleski 
w swojej odpowiedzi nie zajmuje się zarzuła- 
mi, wysuniętemi ze strony litewskiej, jakoby 
Polska nie spełniła swoich genewskich przy- 
rzeczeń, dotyczących litewskich szkół w akrę: 
gu wileńskim, jak również rozwiązania grup 
emigranckich. Rząd litewski w pnzeciwień- 
stwie do poglądu ministra Zaleskiego, nie stoi 
na stanowisku, że, w myśl umowy genew- 
skieć, przywrócenia nonmanych stosunków 
między oboma krajami, stanowić będzie punkt 
rokowań i ponowi tylko propozycję, zawartą 
w pierwszej nocie liłewski:j, aby Liga Naro» 
dów w tej kwestji podjęła pośrednictwo. 


Waldemaras nie weżmie udziału 
w marcowej sesji Rady Ligi. 
Gdańsk, 23 lutego. (PAT) Z Kowna dono- 


szą do „Baltische Presse“, że premier litaw- 
ski Waldemaras udzielił dziennikarzom ko- 
wieńskim wyjaśnień na temat  odpowieczi 
Litwy na ostatnie notę polska. oraz w sprawia 
rokowań polsko - litewskich. Waldemaras 
oświadczył między inmemi, że nota polska 
nie jest łagodna. Co do stanowiska rządu li- 
tewskiego wobec noty polskie, Waldemaras 
na razie nie może zdradzać szczegółów. Nie- 
mniej jednak już w dniach najbliższych od- 
powiedź litewska wysłana zostanie do War- 
szawy. Waldemaras nie zamierza wyjeżdżać 
do Genewy na marcową sesję Rady Ligi Na- 
rodów z powodu poczynionych tam ostatnia 
doświadczeń. Pozatem Waldemaras oświad- 
cza, że jest w Genewie niepotrzebny. Następ- 
nie Waldemaras wyraził ubolewanie z tego 
powodu, że Francja nie przysłała Litwie ży- 
czeń z okazji roczniey je niepodleglości. 
Jest to dowodem, że Framcja niewiele sobie 
robi z Litwy. Traktat rozjemczy, zawarty 
między Libwą a Niemcami, będzie w najbliż- 
szym czasie ratylukowamy przez prezydenta 
Smełtonę. Jest on potwierdzeniem serdecznej 
przyjażni między Litwą a Niemcami 
Sace 


Dział giełdowy 


Kraków, 23 lutego. 


DLA AKCYJ I WALUT TENDENCJA 
UTRZYMANA. 


Dziś w prywatnych obrotach pamował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrąmia nastrój spokejny, przy braku 
większego zaimteresowamia. Usposobienie wy- 
czekujące na nadejście wiadomości z Warsza- 
wy. Kursa chwiejne, w przybliżeniu kształ- 
towały się następująco: Bank Polski 151.5, 
Przemysłowy 105, Tohan 13.75, Żegluga 12, 
Zieleniewski 162.90—168.20, Gróka 94—95, 
Siersza górnicza  13.60—13.80, Chodorów | 
151—152, Chybie 5.65, Piasecki 16. Jaworzno 
20.80—21, Dolarówika 74,<Cegielski 45. | 

Na rynku walutowym w prywatnych obro-, 
tach tendencja utrzymana Podaż dostatecz- 
na, przy małych obrotach. W Krakowie dolar 
8.87—8.87%, czeki bank. 8.90—890%, w War- 
szawie dolar 8.87 -8.87 3'4, czeki 8.90 —. 
18.90.50, we Lwowie dolar 8.87—8.87/5, czekii 


8.90—8.90%4, w Katowicach dol. 8.87 1/4— 
8.87 3/4, czeki 8.90—8.907:., Bank Polski bez 
zmiany. 

Wiedeń, 23 lutego, Wiadomość o korzystnem 
dla Austrji rozstrzygn'ęciu rządu amerykań- 
skiego co do zastawów na wkładkach oszczę” 
dnościowych wpłynęła na ogólne wzmocnie- 
nie tendencyj. Ruch jednak ze względu na 
slabe obroty na giełdach zagranicznych ogra- 
niczył się do szczupłych rozmiarów. W róż* 
nych kategorjach nastąpiło polepszenie, ruch 
był nieregularny. x) 

Siersza Górnicza 10.8, Karpaty 29, Galicja 
70, Schodnica 9.6, Nafta 36.1, Alpiny 40.6, 
Gal. Bank liwwdoczny 73.5, Fanlo 6.8, Ziele- 
niewski 16.7. 

Zurych, 23 lulego. (PAT) Paryż 20.43%, 
lemdyn 25.343/8, Nowy Jork 519.40, Belgja 
72.37, Włochy 27.52, Hsszpana 88.074, Ho- 
lawdja 209.10, Berlin 124, Wiedeń 73.17.54 
Sztokholm 139.55, Oslo 138.30. Kopenhaga 
139.20. Sofia 3.75.5. Praga 15.40, Warszawa 
58.30, Budapeszt 90.80, Białogród 9.13, Ale- 
ny 6.83, Konstantynopol 2.63, Bukareszt 3.19, 
Helsinglors 13.10, Buenos Ames 222. 


NOWA: REFORMA 


Warszawa, 23 lulego. W dniu wczorajszym 
godzinach wieczornych na sali Resursy O- 
ywatelskiej odbyło się w kole prawników 
resewych posiedzenie pod przewodnictwem 
otesora uniwersytetu Konrada Dynowskiego 
*.Sprawie niezawisłości sędziowskiej. Na po- 
edzeniu obecni byli prócz przedstawicieli pa 
stry sędziowie Sądu Najwyższego, Are:acyj- 
ero 1 Okręgowego. 
Prezes Sądu Najwyższego Mogi!nicki wygło- 
ił rreekcję o niezawisłości sędzicwskiej w 
nowej ustawie o ustroju sadów powszechnych. 
/ Sędzia Mogilnicki twierdził, że w ustawie kry- 
je się cały szereg zamachów na niezawisłość 
sędziowska obliczonych na stale. 


Projekt reformy prawa małżeńskiego. 


Z Warszawy donoszą: Komisja kodyfika- 
cyjna opracowuje projekt reformy prawa mal- 
żeńskiego w Polsce. Nowy projekt przewiduje 
udzie' anie rozwodów w wyradkach społecz- 


ak sie przedsławia sprawa 
ograniczeń kredytowych? 


Warszawa. (AW.) Wobec ukazania się w 
niektórych dziennikach nołałek o rzekomo za- 
mierzonych przez Bank Gospodarstwa Krajo- 
wejo restrykcjach kredyłowych, dowiadujemy 
się ze źródeł miarodajnych, co następuje: 


Bank Gospodarstwa Krajowego, który w o- 
kresie poprzednim interesował się zbyt mało 
potrzebami naszych samorządów, zmienił na 
skuiek dyrektyw obecnego rządu, swą poli- 
tyke i już, poczynając od jesieni r. 1927 roz- 
wija coraz szerzej akcję kredytową dla miast 
i Sejmików powiatowych. 


Bank Gospodarstwa Krajowego nie jest je- | 


dnak w stanie dostarczyć odrazu wszystkim 
zamorządom potrzebnych środków. Aczkol- 
wiek kapitał Banku Gospodarstwa Krajowego 
został przez rząd obecny podwyższony z 35 
miij. na 120 miljonów, tem niemniej istnieją- | 
ce potrzeby kredytowe szczególnie większych 
miast nie mogą być jednocześnie w całej roz- 
ciągiości zaspokojone. 


Większe miasta Europy zachodniej zacią- | 
gają samodzielnie pożyczki zagraniczne i nie- 
zawodnie większe miasła polskie potrafią | 
również pożyczki takie nzyskać, 

Natomiast ' polityka Banku Gospodarstwa | 
Krajowego winna iść po ln]ł popierania tych í 


Pomnik ko czci poległych InlninóW 
w Warszawie. 


Warszawa, 23 lutego. 


Zgodnie z decyzją Komitetu Wykonawcze- 
go budowy pomnika ku czci połegłych lotni- 
ków, odsłonięcie pomnika na Placu Unji Lu- 
belskiej projektowane jest na kwiecień 1929 
roku, bezpośrednio przed otwarciem Powszech 
nej Wystawy Krajowej w Poznaniu. Komitet 
Wykonawczy pragnąłby, aby uroczystość od- 
słonięcia pomnika „Lotników“ stała się dla 
stolicy aktem uświetniajacym  dziesięcio'ecie 
uzyskania Niepodległości Państwa Polskiego. 

W celu jaknajszybszego zrealizowania o0- 
statecznych prac sekcja techniczna przyslą 
piła do: wyhoru granitu na podstawę, rozpo 
częcia pertraktacyj z firmami krajowemi (od- 
lew figury tak dużych rozmiarów będzie do- 
konywany po raz pierwszy w Polsce) w spra- 
wie dokonania odlewu figury w bronzie, oraz 
przygotowania Placu Unji Lubelskiej pod pom- 
nik. Oprócz tego prof. Wittig, twórca pomni 
ka i arch. prof. Jawornicki przeprowadzają 
słudja szczegółowe nad ostatecznem ustaleniem 
architeklury podstawy pomnika i jaknajlep 
szego sharmonizowania po z Placem Unii Lu 
belskiej i t. d. 

Powyższy przebieg prac rokuje jaknajlep 
sze nadzieje, że dotychczasowe wytężone wy 
siłki komitetu zostaną uwieńczone pomyśl- 
nym rezultatem w terminie przewidzianym, © 
ile nie natkną się na trudności natury finan- 
sowcj, co jest niedomaganiem stale trapiącem 
Komitet Wykonawczy. 


ZE 


Prezydent Rzeczypospolitej zajął się 
sprzwą pomnika lotn ków. 


Warszawa, 23 lutego. Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej przyjął 22 b. m. delegację komitetu 
budowy pomnika ku uczczeniu poległych lot- 
ników w osobach b. posła Dąbskiego, prezesa 
syndykatu Dębiekiego, prezesa Lednickiego i 
b. wiceministra komunikacji inż. Eberhardta, 
która przedstawiła prezydentowi sprawozda- 
nie z dotychczasowych spraw komitetu. Pre- 
zydent Mościcki zainteresował się życzliwie 
prośbą delegacji i obiecał udzielić jej popar- 
cia tak, aby pomnik mógł być wzniesiony w 
kwietniu przysziego roku. Pomnik stanie na 
placu unji lubelskiej a twórcami jego są pro- 
fesor Wittig i architekt Jawornicki. 


bamięlajcie o T. $. L. 


n rA. 


obronie niezawisłości stanu sędziowskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Do nich należą przepisy, że wolno przeno- 
sić siedzibę sądu w drodze rozporządzenia, 
że Prezydent Rzeczynosnpolitej może zmieniać 
terytorjalną własność sądu, że rada ministrów 
może odreczyć przejście na emeryturę sędzie- 
go o pieć lat póżniej, że urlopy sędziom udzie- 
a bojini prezes sądu a nie zgromadzenie 
ls aa. 

Nad referatem powyższym wywiązała się 
dyskusja, po klórej profesor Dynowski, powo- 
lwac się na statut nieszawski z r. 1354, po- 
ztanawiajacy już niensnwa!ność sędziów za- 
mknąl zebranie konkluzją, iż ideą polską jest | 
idea niezawisłości sędziowskiej. 


e S) —— 


nie koniecznych. Projekt ten zostanie nieba- 
wem złożony w ministerstwie sprawiedliwo- 
ści i pójdzie pod obrady sejmu jeszcze w roku 
kieżacym. 


samorządów, dla których kredyt zagraniczny 
jest niedostępny. 
+ s . 

Wyjaśnienie powyższe opiera się na arty- 
kule „Kurjera Polskiego“, w którym czytamy, 
że rząd przygolowuje szereg zarządzeń mają-| 
|ecych na celu zwiększenie płynności rynku 
pieniężnego i doprowadzenie bilansu handło- 
wego do słanu czynnego. 

Podobno — pisze „Kurjer Polski“ — władze 
miarodajne chcą zmusić prywatną inicjatywę 
do szukania pieniądza za granicą przez zmiej- 
szenie udzielanych dotychczas kredytów ban- 
kowych, a co za tem idzie, przez podniesienie 
słopy procentowej od dyskonta zobowiązań 
wekslowych. Polityka kredytowa ma pójść w 
tym kierunku, aby przez zmniejszenie obiegu 
znaków pieniężnych nie dopuścić do speku!a- 
cyj walutowych. Również Bank Gospodar- 
stwa Krajowego ma ograniczyć wydawanie 
większych pożyczek, zwłaszcza samorządom 
większych miast, które mają łatwy dostęp do 
Źródeł kredytu zagranicznego", 

Z zesławienia tego wynika, że wyjaśnienie | 
wsprawie restrykcyj kredytowych jest jedno- 
stronne, gdyż dotyczy tylko kredytów dla sa- 
morządów, przemilcza zaś zupełnie zamiar 
podwyższenia stopy dyskontowej i zmniejsze- | 
nia obiegu banknotów. 


Używajcie znaczków pocztowych 
z dopłatą „Na Oświałę”. . 


IO KENHNH 


ideat $ odka do pialęgnowa- 

n'a skóry. 
Przeciwko spierzdınięciom, diro- 
powałości, pękaniu skóry na 
twarzy i rękach — tylko kiem Ni- 
vea Zawiera on jako składnik 
euceryt, który działa zdumiewa- 
jąco, kojąco na wrażliwe ikanki 
skórne. Chc *sz mieć gładką i de- 
likatną skórę, używaj 

Kremu Nivea. 


KRONIKA. 


Kraków, 23 lutego. 


Łódź podwodna jako dar imie- 
nincwy dla Marsz. Plłsudskie"o. 


Z Warszawy donoszą: „Liga Mocarstwowe- 
go Rozwoju Polski“ wydała do obywateli Rze- 
czypospolitej odezwę. w której, w związku ze 
zblyżającemi się imieninami pienwszego mar- 
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego, zwraca się | 
do społeczeństwa o składanie ofiar pienięż- 
nych na pierwszą polską łódź podwodną im. 
marszałka Pilsudskiego. 


O rewindykacje 
polskich muzesljów z Rosji. 


Jak domosiliśmy, dr. Edward Kuntze, dy- 
rektor Bibljoteki Jagielłońskiejj wyjechał do 
Petersburga i Moskwy, aby, jako prezes dele- 
gacii polskiej w mieszanej komisji specjalnej, 
przeprowadzić dalsze rokowamia o załabwie- 
nie spraw, dotychczas niezdecydowanych, 
z zakresu zwrotu polskiego mienia kultural- 
nego. Dyr. Kuntze hędzie przy odbiorze naj- 
ważmiejszych muzealjów, które ma(ą być 
obecnie wydane. Do przyjęcia tych przedmia- 
tów ze strony polskiej został powołany czło- 
nek delegacji polskiej, dr. Marjan Morelowski, 
kustosz zbiorów państwowych na Wawelu. 
Równocześnie, celem wybrania i odbioru 
z Emmiłaża ekwiwalentowego zbioru numizma- 
tycznego wzamian za niedający się zidenty- 
fikować zbiór Uniwersytetu warszawskiego, 
został -zaproszony ‘ako ekspert delegacji pol- 
skiej dr. Marjam Gumowski, dyrektor Muzeum 
Wielkopolskiego w Poznaniu. 

Obok prac z działu muzeałjów, rozpoczyma 
się obecnie w Petersburgu wydzielanie akt 
z archiwum centralnych władz rosyjskich 
(dawnych carskich), odnoszących się do te- 
rytorjów wchodzących w skład państwa pol- 
skiego. Do tej dużej pracy został na razie 
powołany jako ekspert radca ministerstwa 
W. R. i O. P. i zastępca głównego dyrektora 
archiwów państwowych, dr. Antoni Rybar- 
ski. Po ustaleniu zasad odbioru i uzgodnie- 
niu ich ze stroną sowiecką, zostaną delego- 
wami do pomocy eksperci z poszczególnych 


Otwarcie międzynarodowej 
konferencji w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: 

Dnia 22 bm. w południe nastąpiło otwar- 
cie ohrad 19-tej konferencji międzynarodowego 
zrzeszenia towarzystw komunikacji powietrz- 
nej. 

Przybyli przedstawiciele Ameryki, Anglii, 
Holandji, Niemiec, Austrji, Szwajcarji, Włoch, 
Danji, Norwegji, Szwecji, Węgier, Hiszpanii. 
Obrady zagaił prezes kongresu dr. Ig. Wy 
gard, prezes rady nadzorczej polskiego Aero- 
lotu. W dalszym ciągu przemawiał minister 
Romocki, który podkreślił duże znaczenie ini- 
cjatywy prywatnej, oraz obecnego kongresu 
dla sprawy rozwoju komunikacji powietrznej, 
poczem zakończono obrady. Zebrani udali się 
na przyjęcie wydane przez ministra Romoc- 
kiego. Bezpośrednio po przyjęciu rozpoczęły 
się na nowo obrady, które trwały aż do go- 
dziny 18.45. Wieczorem uczestnicy kongre- 
su obecni będą na galowem przedstawieniu 
w Operze. 

Na wezorajszem popoludniowem posiedze- 
niu obecni byli przedstawiciele 18-u towa- 
|rzystw komunikacji powielnznej z 16 państw. 
Poza delegatami, obecni byli przedstawiciele 
rządu polskiego. Obradom przewodniczył pre- 
zes zarządu polskiej linji lotniczej, dyr. Wy» 


zainteresowanych ministerstw. 


Znowu ksłądz polski 
przed sądem sowieckim. 


Z Mińska donoszą: Według prasy sowiec- 
kiej, przed sądem sowieckim w Mohylowie 
ma stanąć ks. Marjan Sokołowski. Jest on 
oskarżony o okazywanie pomocy organizacji 
dywersyjnej Owczaruka, którą władze so- 
wieckie posądzały o koniakt z defenzywą 
polską. Prasa sowiecka twierdzi, że ks. Soko- 
łowski działalność swą, skierowaną przeciwko 
władzy sowieckiej, prowadził od roku 1921. 


W Rosji wciąż płoną fabryki. 


Pisma ryskie donoszą z Moskwy: Mimo 
wizmożomej czujności w fabrykach, w ciągu 
ostatnich dwóch dni podpalono ich kilka, 
a mianowicie: w Moskwie doszczętnie spło- 
nęła fabryka nici Kardolenta, a pożar szerzył 
się tak szybko, że 10 drużyn strażackich 
z trudem zapobiegło przeniesieniu się ognia 
na sąsiednie budynki. Spłonęła takze mo- 
skiewska fabryka konserw. W Twerze wy- 
buch? kocioł, wskutek czego spłonęła fabry- | 
ka „Krasnara Zwiezda“, przyczem kilku ro- 
botników odniosło ciężkie rany W Leningra- 
dzie olbrzymi pożar zniszczył fabrykę lamp, 
| która dawniej należała do Towarzystwa akcyj- 
nego „Jan Serkowski w Warszawie”. Na gôr- 
nych piętrach podczas pożaru znajdowało. się 
kilkunastu robotników i dwóch lekarzy, któ- | 


gard. Pozatem obecni byli delegaci Ligi Na- 
rodów, międzymarodowej komisji lotnicze: 
i międzynarodowej Izby hamdlowej. Pierwszy 
punit obrad dotyczył poczty lotniczej. Po 
dyskusji, stwierdzono, że sprawy tej nie da 
się, załabwić w ciągu obecnej dwudniowej 
sesji, wobec czego wybrano komisję, klóra 


dzenie Związku. 


tów kombinowanych  kolejowo - lotniczych. 
Sprawę tę referował dyrektor niemieckiej 
Hanzy Wrońsky, który wygłosił na ten te- 
mat dłuższy reterat w języku niemieckim. 
Referent uzasadniał konieczność współpracy 
lotnictwa z kolejnictwem, tak, aby się nawza- 
jem uzupełniać i aby pociągi na przyszłość 
służyły do ruchu krótkodyslansowego, a rolę 
pociągów dalekobieżnych obięłoby lotnictwo. 
Na tem zamiknięla posiedzenie. ' 
zstępne posiedzenie 
w gedzinach perannvch. 


| 


ma zreferować sprawę na nalbliższe posie- |tanie stłumili ogień śniegiem i przywieźli bie- 


Następnie zajmowano się sprawą transpor- odzyskawszy przytomności. Dochodzenia poli- 


rzy dozmali silnych oparzeń. 
Tajemnicza zbrodnia w N. Jorku 


Donoszą nam z N. Jorku: Policja tutejsza 
stara się wykryć sprawców potwornej zbrodni. 
Na głównym gościńcu znaleźli automohiliści 
kobietę. płonącą ogniem. Przygodni samary- 


dną kobietę do sanatorjnm, gdzie zmarła, nie 


cji ustaliłv. że trzydziestokilkoletnią kobietę 
wyrzucono z anta ze związanemi rękami i no- 


| odbylo się w dniu 20 b. m. posiedzenie sekcji 


gami, oblaną benzyną i podraloną. 
= 


MROŻNA ZIMA zapanowała u nas i po raz 
trzeci w ciągu obecnego okresu zimowego zaczy- 
na przybierać ostrzejsze formy. Wczoraj wieczo- 
rem termometr spadł do —7 C., dziś o godz 9-tej 
j rano było 1i stopni zimna. wkrótce jednak nastą- 
| piło ocieplenie i kolo: godz. 10.30 termometr wska 
zywał — C. Zimno nie daje się jednak dokuczii- 


rozpocznie się dziś” wiej odczuwać, givż powietrze jest względnie spo- | masza skórzaną teczkę. zawierającą książki s 


ikojne i niemes aczniejszych wiatrów. 


UROCZYSTY WIECZÓR KU CZCI ADAMA 
ASNYKA odbędzie się w niedzielę 26 b. m., sta- 
raniem Koła VI T. S. L. im. J. Słowackiego, w sali 
T. S. L. przy ul. św Anny 5. z następującym 
programem: przemówienie o Adamie Asnyku wy- 
powie dyr. dr. Anton: Mikulski. poezje Adama 
Asnyka wygłoszą pp. J. Balicki, Hamka Mosso- 
czówna, Wanda Tomaszkówna i Wł. Zamorski, 
pieśni Galla, Niewiadomskiego Swienzyńskiego 
do słów Adama Asnyka odśpiewa p Mana 
Hamerska-Lewandowska, solo  fortepjanowe — 
ubwory Chopina — odegra p Maria Kliszewicz, 
programu dopełni występ kwintetu prof. Fran 
szka Koniora. Wstęp wolny. Początek o godz 
6 wisczorem, Wstęp wolny. d 

O TOŻSANOŚĆ OZOBY GŁOSUJĄCEJ. Wedlu 
arl. 75 ord. wyb. do Sejmu, każdy członek ko- 
misji wyborczej i każdy mąż zaufania może pod- 
czas aktu głosowamia w dniu wyborów do Sejmu 
dnia 4 marca b. r. i do Senatu dnia 11 marca b. r. 
wystąpić z zarzutem co do tożsamości woby glo- 
sującego. W takim wypadku przewodniczący ko- 
misji wyborczej za zgodą komisji wyborczej, mo- 
że zażądać od, głosującego udowodnienia tożsa- 
mości jego osoby. Jeżeli osoba, której tożsamość 
została zakwestjonowaną, nie przedsławi doku- 


mentów, uznanych za wysłarczające przez ko- 
misję. może się powolać na świadectwo dwóch 
świadków osobiście znamych choćby jednemu 


członkowi komisji. Z powyższego zatem przepisu 
wynika, że wyborcy, udający się w dniu wyborów 
do glosowania, winni zaopatrzyć się w jakikol- 
wiekbądź dokumemt, mogący stwierdzić tożsamość 
ich osoby (np. paszport, legitymacja kolejowa, 
le,itymacja tramwajowa i t p.). aby uniknąć 
ewentualnie w powyższym kierunku zarzutu, 
względnie, aby można ten zarzut natychmiast 
odeprzeć. 

SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnictwem 
prez. Rollego i przy współudziale wiceprezyden- 
tów: Ostrowskiego, dra Schmeidra i dra Wielgusa, 


ekonomicznej Rady miejskiej Po  powzięciu 
uchwały dopuszezającej wyjątkowo wysokość na 
23.50 m. dla budowanego przy ul. Wybickiego 
w Dz. XV przez Zakład pensyyny dla funkcjo» 
nanjiuszów we Lwowie — 5-piętrowego domu mie- 
szkalnzgo, sekcja zatwierdziła: 1) projekt urzą- 
dzenia i plan parku miejskiego na skałach .Krze- 
miomki“ przy ul. Tymieckiej w Dz. XI: 2) plamy 
parezlacji i regulacji gruntów: a) Spółka „Esge“ 
w Dz, XVI. b) gruntów prywatnych w Dz. XIX 
za dawnem laboratorium wojskowem, c) taki hże 
gruntów w Dz. XVII vis-avis dawmej kontumacji; 
3) szereg limij regulacymych w dzielnicach przy- 
łączonych. a mianowicie: w Dz. X dla błoń miej- 


skich na granicy  Zakrzówika-Borku Falęckiego, 
w° Dz. XVI dla ulicy Bartosza Głowackiego, 
w Dz. XVII dla drogi polnej vis a vis dawmej 


szkółki dnzewzk, w Dz. XXI dla drogi oznaczo- 
nej liczbą  kalastralną 846/87. wreszcie w Dz. 
XXII dla części noyau podgórskiego między Wisłą 
a ul. Dekerta i dla nowej ulicy „Na Dołach". 

Dla celów budowlanych uchwalila sekcja wnio-* 
ski Magistratu w sprawie zamiany gruntów mię- 
dzy gminą a  wspólwłaścicielami prywatnymi 
w Dz. XIII. oraz w sprawie sprzedaży Towarzy- 
siwu Wzajemnej Pomocy urzędników zm ny stol. 
króll m. Krakowa miejskiej parcel poforteczmej 
przy Al. Krasińskiego w Dz. NIL. 

W dalszym ciągu zalatwila sekcja sprawę 
sklepienia. części młrnówki. Rudawy w 
z prywatnych ci w Dz IV. przy 
zowskiej, oraz sprawę zamiany między 


prze- 
i i 


a prywatnymi właścicielami skrawków U 
wych w Dz. VII dla wyrównania obop 
granie. 


Wkońcu omówiła sekcja sprawę regulacji > 
pleksu gruntów przy ul. Ks. Marka w Dz. 
oraz otwarcia przecznicy między ul. Urz 
i ul. Konarskiego w Dz. XV i udzieliła Mag 
towi pewnych dyrektyw w kierunku wprowa 
nia jeszcze drobnych zmian w planach, które : 
na następnem posiedzeniu sekcji rozpatrzone i za 
twiardzone. i 

STYPENDJA DLA STUDENTÓW KRAK. 
DEMJI GÓRNICZEJ. Firma Silesian American 
Corporation, do której należy Sp. akc. Giesche 
w Katowicach, utworzyła z inicjatywy prezesa tej 
Spółki, p. Brooksa. oztery stypendja po 2.600 zł. 
rocznie dla studentów Akademji górmiczej w Kra: 
kowie. Dwa stypendja przeznaczone są dla wy: 
dzialu górmiczego i dwa dla wydziału hutniczegn 
Stypendja nadawan: będą przez komisję. w kłó 
rej sklad wchodzą: przedstawiciele gemeralnej dY 
rekcji koncernu Giescha. rektorału Akademh gór 
niczej w Krakowie i prof. Czeczot. Stypendj 
które umożliwią odbycie 4-rem studentom całkowi 
tych studjów technicznvch, otrzymać mają std 
denci narodowości polskiej, którym środki m 
pozwalają na ukończenie studjów. W latnich mi 
siącach firma Giesche da stypendystam możnoś 
praktykowania na swveh komalniach i hułach. 

ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE FUNDUSZÓ 
GMINNYCH. Prezydjum krakowskiej gminy iz 
ogłasza zamknięcie rachunkowe fumduszów gmin 
izr. za rok 1926, z którego się okazuje, że nad 
wyżka dochodów ponad prełiminowame w budte 
cie kwoty wynosi lącznie około 38.000 zł. któr 
przeniesiona została na rok 1927. Nadło wydana 
z dochodów r. 1926 kwolę około 40.000 zł. na bu- 
dowę nowego cmentarza. Wydatki w r. 1926 wir 
niosły łącznie kwotę 536.000 zl., zaś na rok 1826 
są preliminowame w kwocie 930.000 zł., oprócz 
budżetu inweslycyjnzgo na budowę tanich do- 
mów, zakładu slarców, budowę ementasza i prze- 
bujowę łaźni w kwocie 530.000 zł. d 

KONSULAT JUGOSŁOWIAŃSKI W KRAKO 
WIE. Rząd Jugoslawji zawiadomił ministerstwo 
spraw zagranicznych w Warszawie, że otwiera 
trzy konslaty w Polsce: w Warszawie, Pomaniu | 
i Krakowie. è 

ZAMACH SAMOBÓJCZY W ARESZTACH PO 
LICYJNYCH. Dzisiejszej nocy zewezwano Pogok 
we ratunkowe do aresztów policyjnych. gdzie je 
dna z aresztanłek w czasie ataku histerycznef 
połknęła odłamki szkła w zamiarze samobójczyw 
Desneratke przewieziono do szpiląla. i} 

KRADZIEŻE, MŁAMANIA I ARESZTOWANI 
Ze sklepu Maksa Schachta przy ul. Fiorjański 
36. skradziono sztukę jedwabnej materji, warloś 
320 zł. Nieznani sprawcy włamali się do składu. 
Salomona Berkowicza w Hvnku Podęórskim 11 
i skradli 50 skórek króliezvch, wartości 1000 zł. 
W związku z tą kradzieżą aresztowano Jama Ko. 
narskiego i Mane Brózdę w chwili. gdy usiłował 
sprzedać skradzione skórki. Wreszcie przecraw 
00. Cystersów z Mogiły. Robertowi Kucharzew 
nieznany sprawca skradł z bryczki w ul. św. T 


y 
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NOWA R 


Wielkie nadużycia poborowe. 


: Lwów, 23 lutego. 

Mezoraj przybyła do Lwowa specjalna ko- 
amisja śledcza, która przeprowadza śledztwo w 
wykryłej ostatnio wielkiej aferze pohorowej. 
Z polecenia komisji przeprowadzono we Lwo- 
pe szereg rewizyj oraz aresztowano kilka o- | 
SOD. | 

Szczegóły sprawy przedstawiają się nastę- 
pująco: 

W ubiegłym miesiącu żandarmerja garni- 
zonu kieleokiego wpadła na trop wielkiej afe- 
ry poborowej. przyczem stwierdzono, że u- 
czestnicy jej rozsypani są po całej Polsce. — 
Śledztwo wykazało, że zwalniano pohoro- 
wych od służby w wojsku, wyrabiano ksią- 


rezultatów. Dotąd pod zarzutem nadużyć po- 


służby wojskowej. Były wypadki, ża poborowy 
widniał na liście ewidencji w pulku, sam zaś 
do pułku nie jawił się, odbywał zatem służbę | 
tylko formalnie. 

Dochodzenie żandarmerji w porozumieniu z; 
policją śledczą doprowadziło do sensacyjnych 


horowych przytrzymano 209 osób, rekrutują- | 
cych się przeważnie ze sfer byłych wejsko- | 
wych. Zawieszono w urzędewaniu kilkunastu 
urzędników woiskowych w Kielcach. 

Ślady prowadzą do kiłkn miast. Że względu 
ma toczące się śledztwo, szczególy trzymane | 
są w tajemnicy, jak również i miasta, w 
rych śledztwo jest prowadzone. 


-— l 


ztó- 


żeczki wojskowe przed czasem ukończenia 


Donoszą z Nowego Jorku: 
Dnia 21 bm. wydarzyła się w New Ken- 
+ sington w stanie Pemsylwanit straszna kata- | 
strofa. Z powodu roztopów zapadł się szyb | 


Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI. 
We czwartek dnia 23 b. m. o godz. 8 wieczorem 
w czytelni Muzeum Przemysłowego wygłosi p. Ka- 
zimierz Czachowski odczyt p. t. „Stanislaw Przy 
byszewski”. Wstęp wolmy. 

KLUB RADJOWY POLSKIEJ Y. M.C. A. zawia- 
damia, że brzeci odczyt prof. dra Witolda Wil- 
kosza, cyklu odczytów z dziedziny rudjotechniki 
fachowej, odbędzie się we czwariek 24 b. m. 
w sali odozytowej Polskiej YMCA (ul. Knowodor- 
ska 8), o godz, 20-tej. Odczyt ten jest dostępny 
dla wszysitkich inłeresujących się zagadnieniami 
i problemami radja. W programie teorja lampy 
trójelaktrodowej. Wstęp 50 gr. Uczestnicy Polskiej 
YWCA płacą 25 gr. 

WIECZÓW AUTORSKI ROMANA BRAND- 
SITAETTERA I JULJUSZA WIT WITKOWERA 
odbędzie się we czwartek dnia 23 b. m. o godz. 
7 wieczorem w Sali Kollegjum wykladów nauko- 
wych (Rymek gl., Linja A-B) 


Zmarli: 


— Eugenjnsz Kraus, em. sędzia okręgowy, zmarł 
w dniu 21 b. m. w Krakowie w wrsku lat 63. 
Zmarły cieszył się wskutek swej znanej prawości 
charakteru i zalet sędziowskich, wielkiem poważa- 
“niem wśród kolegów zawodowych i palestry. Był 
bratem prezesa krakowskiej lzby kontroli pań- 
stwawej, dra Włodzimierza Krausa. Zwłoki prze- 
wieziono do Lwowa, gdzi2 będą pochowane w gno- 
bowcu rodzinnym w sobotę 25 b. m. 


=D 


ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ zmariego 
człomka, ś. p. Józefa Ferdynanda Massara, zlo- 
izba handiowa i przemyslowa w Mrakowie 
na szpital 00. Bonifratrów. 


Z kraju. 


IEC „DOMOWEGO WYKSZTAŁCENIA" 
MJI. W związku z warunkami puzyjęcia na 
s szkoly podchorążych w oficerskiej szkole pie- 
y, ministerstwo spraw wojskowych komuniku- 
że w roku 1928 mogą ubiegać się o pnzyjęcie 
szkoly jedynie kamdydaci, posiadający ukończo- 
mą szkolę średnią ogólno-kształcącą (z prawami | 
państwowemi) i ze Świadectwem dojrzałości. Po- 
dania kandydatów, nie opowiadających wspom- 
niamym wyżej warunkom, będą zwracame peten- 
tom. Żadne przyjęcia „w drodze wyjątku” nie bę- 
dą mialy miejsca. 

STAN BUDOWY TUNELU W WARSZAWIE. 
Budowa tunelu kolejowego w Aleji Jerozolimskiej 
ma odcinku do ul. Kruczej i 50 metrów poza nią, 
jest już ukończona. Sklepienie jest już wykonane 
4 zasypame ziemią. Gdy ziemia osiądzie i beton 
łężeje, nastąpi wybrukowanie jezdni i oddanie 
tego odcinka do użytku w pierwszych dniach wio- 
ennych. Według zamierzonego programu robół, 
tym roku tunel ma być wykonany do ul. Mar- 
ałkowsikiej na przestrzeni 250 metrów. 
40-LĘCIE PRACY DZIENNIKARSKIEJ. Z Po- 
ania donoszą: Wczoraj wieczorem z okazji 
O-iecia pracy dziennikarskiej redaktora Djonizego 
rólikowskiego, Syndykat dziennikarzy wielkopol- 


Straszna śmierć czternastu górników 


w Pensylwanii. 


| bliżu 


w kopalni węgla i 14 robotników znalazło 
śmierć pod lawiną ziemną. Warunki są tak 
niedogodne, że straż pogotowia nie mogła 
jeszcze dotrzeć do zasypanych. 


zarzut rządowi  kiorowania się przy nominacji 
urzędników wzelądami parlyjnem!. 

UPADEK ENDECKIEGO  PISEMKA. Szumnie 
pnzed dwoma tygodniami zapowiedziamy „dzien- 
nik“ lwowski, mający reprezenlować idee obozu 
narodowego, w rzeczywistości dwukartkowa, na 
niskim poziomie utrzymana ulotka p. t. „Sztandar 
Polski“. przestał wychodzić. 

RCZSZALAŁY STARZEC RANI ŚMIERTELNIE 
SYNA, SYNOWĄ I SŁUŻĄCĄ. Slelanowicze, go- 
spodarze wsi Janikowicze, w pow. koslopolskim, 
znani byli w okolicy z zamożności i ze zgorsze- 
niem kọmentowamo w calej wsi ciągłe kłótnie 
ojca i syna. w których nienzadko dochodziło do 
bójek. Ostatnio w nocy, po szczególnie gwatło- 
wnej awamtunze, ojciec wyciągnał z ukrycia dlugi 
bagnet rosyjski i zakradł się do izby, w której: 
spał jego syn z żoną. W chwili, kiedy mściwy 
starzec był już pnzy lóżku, syn jego zbudził się, 
jakby przeozuwając grożącą mu śmierć. Wnet 
między nimi rozpoczęła się krwawa walka, w oza- 
sie której ojciec zadał synowi kiłka głębokich 
pchnięć bagnelsm. Zibudzona ze snu synowa i słu- 
żąca z trudem odenwały starca od ociekającej 
krwią ofiary. W czasie hójki mściwy ojciec zranił i 
i synowę i służącą w głowę. W chwilę połem na 
wołanie kobiet o pomoc przybiegli sąsiedzi. Sta- | 
rego Słefanowicza aresztowano, ciężko rannego | 
syna przewieziono do szpitala. 

ŚMIERĆ TRZECH ZŁODZIEI POD KOŁAMI PO- 
CIĄGU. Dnia 19 b. m. około godz. 19-tej pociąg 
osobowy, zdążajacy ze Lwowa do Krakowa, w po- 
Gródka Jagiellońskiego najechał na trzech 
pijanych mężczyzn, któnzy trzymając się pod rę- 
kę. i śpiawajac, szli wzdłuż tomu. Wszyscy trzej 
dostali się pod koła pociągu, a ciała ich zostały 
formalnie zniasakrowane. Dopiero, gdy wszystkie 
wagony przejechały przez nieszozęśliwców, zdo- 
lano zatrzymać pociąg. O wypadku zawiadomiomo 
powiatową komendę P. P. w Gródku Jagiellońskim. 
Wdrożone dochodzenia wykazały, że zabiłymi są 
znani złodzieje kolejowi: Antoni Dzwonik, Michał 
Homa. oraz Michal Kotylak, którzy wracali do 
domu z wesela. 

ŚMIERĆ TROJGA DZIECI SZKOLNYCH POD 
KOŁAMI POCIĄGU. Na lim kolejowej Chojnice— 
Tczew, niedaleko od stacji Zblewo (pow. Staro- 
gard), gromadka dzieci, skladająca się z pięciu 
wracających ze szkoły, zbliżyła się do bajer, któ- 
re były zamknięte. Po pewnym cezasi? przejechał 
pociąg od strony Tczewa, lecz barjery przez pe- 
wien czas nie podnoszomo, gdyż z przeciwnej stro- 
ny spodziewany był pociąg, czego dzieci niewąt- 
pliwie nie wiedziały i nie rozumiały. To leż, kiedy 
pierwszy przemknął przed ich oczami, poczekały 
chwilkę, aż wrsszcie zniecierpłiwione, podniosły 
sobie same barjerę w zamierzeniu przekroczenia 
toru kolejowego; w lej chwili nadjechał pociąg 
ze strony Chojnic. Pierwsza para dzieci mogla 
jeszcze tuż przed samym parowozem odskoczyć 
na bak. ratując się temsamem, podczas gdy dal- | 
sza trójka dostala się pod koła pociągu, klóre 
dwoje z pośród nich zmiażdżyły formalnie, a tnze- 
ciemu obeięły obie nogi. Po zatrzymamiu pociągu, 
wydobyto z pomiędzy gół zmasakrowane zupełnie 


skich wydal bamkiet, Bankiet zgromadził liczne 
grono dzianmikanzy poznańskich, przedstawicieli 
Związku literatów zawodowych i t. d: Wygłoszono 
szereg loastów i przemówień, świadczących o wiel- 
kiej sympatii, jaką cieszy się p. Królikowski 
kołach kolegów. 
ŻYWA POCHODNIA NASTĘPSTWEM NIESNA- 
SEK MAŁŻEŃSKICH. W Warszawie przy ul. Dlu-, 
1ej nr. 18 mieszkali małżonkowie Chojnowscy; 
_ bsrzymujący się z2 sprzedaży papierosów w kio- 
sku na Krakowskiem Przedmieściu. Pożycie ich 
zatruwały częste waśnie i spory, powodowane za- 
zdrością męża o ladną i zalotną żonę. We wto- 
rek po gwałtownej klótki, Chojnowski oddalił się 
z demu. Po jakimś czasie sąsiedzi Chojnowskich 
styszeli przeraźliwy krzyk — oto Chojnowska, 
mie mogąc nrzeboleć zarzutów stawianych przez 
męża, oblała się benzyną i podpaliła. Przybyły 
lekarz odwiózł nieszczęśliwą w stanie bardzo 
siężkim do szpitala św. Ducha. 
GMACHY SZKÓŁ HANDLOWYCH WE LWO- 
IE. Dzięki poparciu ministerstwa oświaty, mia- 
to Lwów jeszcze w roku bieżącym przystąpi do 
budowy gmachu szkoly ekonomiczno-handlowej, 
ieszczącej się przy ul. Skarbkowskiej. Przez wy- 
adowanie nowego sknzydła gmachu o tyle się 
ozszerzy, że będzie mógl pomieścić cały kom- | 
leks szkól handlowych, jako to: 1) liczum z kur- 
2.letnim, 2) szkołę ekonomiczno-handlową 
z kursem 4-letuim, 3) trzyletnią szkołą handlową | 
dokształcającą, 4) jednoroczną przysposobienia 
kupieckiego i 5) jednoroczny kurs hamdlowy dla | 
abiturjentów. Ogółem we wszystkich tych szko- 
ich znajdzie naukę do 1000 uczniów. 
RZECZYWIŚCIE.. „NIEPOTRZEBNE PYTA- 
IE". Sąd okręgowy warszawski na posiedzeniu 
i 2 b. m. zatwierdził komfiskatę, dokonana przez 
isarza rządowego nr. 47 „Warszawianki“ za| 
t. „Nisapotrzepbne pytanie", w którym | 
„Warszawianki“ między imnemi czyniła 


£ 


t 


ciala, a ciężko rannego przowicziono natychmast 
do Starogardu, gdzie niebawem, pomimo zabiegów 
lekarskich, zmarł. Wimę w tym wypadku ponoszą 
wyłącznie dzieci same, które nie czekając na 
podniesienie baniery, przekroczyły tor kolejowy. 


Ze swil. 


WATYKAN ZACIĄGA POŻYCZKĘ W CHICAGO. 
Bank w Chicago udzieli pożyczki dla Watykanu 
w sumie 1/4 miljona dolarów, przeznaczonych 
na budowę instytutu centralnego dla prac mi-4 
svinvch. 

DEMONSTRACJA STUDENTÓW KOWIEŃSKICH 
PRZECIW POLSKIEMU FILMOWI. Z Kowna do- 
noszą: Studenci uniwersyletu miejscowego demon- 
strowali przeciwko wyświetlaniu polskiego filmu 
według powieści Mniszkówny „Trędowata”. Stu- 
denci, „uzbrojeni“ w atrament, usiłowali oblać 
nim ekran. lecz właściciel kina, zauważywszy 
to, zanwvołał policję. Przyhyłe organa bezpieczeń- 
stwa rozprószyły manifestamtów W ten sposób 
unikmieto awamtwry wawnątrz lokalu. Jednakże 
wychodząc, studenci zdrapali i oblali atramentem 
afisze. 

DRĄAPACZ O 55 PIĘTRACH. W Nowym Jorku 
rozpocznie się wkrótce hudowa nowego drapacza 
o wysokości 55 pięter. Koszla budowy wyniosą 
50 miljonów dolarów. Olbrzymi ten budynek stanie 
przy ul. 51-ej. 

RUCH OSZCZĘDNOŚCIOWY W BERLINIE. 
Wkładki w Kasie oszczędności miasta Berlina 
osiągnęły w styczniu największy rueh miesięcz- 
ny, począwszy od roku 1924. Stan wkładek z koń- 
cem grudnia 1927 r. wynosił 194.297.000 marek, 
a więc w ciągu jednego miesiąca slan wkładek 
powiększył się o 12,240.000 marek. Oszczędności | 
w skarbonkach domowych rozwijają się pomyślnne. | 
Skarbonek tych wwvdano 19,900. Do 31 grudnia 
1927 r. bylo 49,800 wypróżnień, z Etórych uzy- 


domości spodziewać się należy, że z wiosną 


niem nowego gmachu na placu ofiarowanym 


metalowym został zażegnany. 


kształcenia ischowego arm} czerwoe 3i, oraz 


skano 1,509.000 marek, jako wkładki processewa- 


do o— ui 


poprawy, byłu oficesótw., Na ten ce] prze na- 
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ne. Oszezędnościowy ruch w szkołach równie się 
wzmaga. Pocztowe marki oszczędnościowe sprze- 
dawane są uczniom i uczenicom w 350 szkołach. 
Liczba pelnych kart aszczędnościowych po 3 mar- 
ki wynosila z dniem 31 stycznia b. r. 19.389 sztuk 
w łącznej sumie 58.167 marek. Byly dnie. w któ- 
rych przynoszono do Kasy po 600 pełnych kart 
oszczędnaściewych. Jak widzimy, obak Berlina, 
Schellerów | Kramtzów, jest także Berlin pracu- 
jący i oszawędzającY. 
ZAMKNIĘCIE SZKOŁY POLSKIEJ 
ZYLJII W ltapam w Brazylji zamknięto 
polską. kierowaną przez p. J. CHoińskizgo, 
waż p. Choiński niz uczył jakoby historji i geo- 
grafji Brazydji, ani języka portugalskiego i ponie- 
waż dzieci w tei szkole nie śpiewają brazylijskie- 
go hymnu narodowego. 

NIEZWYKŁA ZBRODNIA, Z Olomuiica donoszą: 
W pobliżu Olomuńca dokonamo strasznej zbrodni. 
Mianowicie 32-letni maszynista, Jan Kowar, za- 
trudniony w Mor. Ostrawie, gdzie mial kochamkę, 
chciał się pozbyć swej żony i w chwili, gdy żona 
slala przy kuchni, oblał ją nagle henzyną i za- 
palił. Przechodnie, zauważywszy wydobywający 
się dym i niewykly blask z mieszkania, zdołali 
wybić zamknięle drzwi i dostać się do środka, 
gdzie ugasili ogień. Kowarowa, która jeszcze za- 
chowała przytomność. opowiedziała o strasznym 
czynie swego męża. Kowar tymczasem uciekł do 
stajni, gdziz znaleziono go powieszonego na gwoź- 
dziu. Przybyłi żandarmi odcięli go i zdołali przy- 
prowadzić do życia. Został on aresztowany. Zo- 
na jego wskutek odpiesionych opanzeń, wkrótce 
zmawla. 


7 Pr ONE E T EEE 
Do zamknięciu Kroniki. 


Milion złotych na rozpoczęcie budowy 
gmachu Bibijoteki Jagiellońskiej. 


Towarzystwa  kulurałno-naukowe, które 
zwróciły się z pelycją do p. wicepremiera | 
Bartla w sprawie bndowy nowego gmachu Bi- 
blioteki Jagiellońskiej, otrzymaly dziś wiado- 
mość, że wstawiono do budżetu pierwszą ratę 
w kwocie jednego miljona na rozpoczęcie 
hudewy Biblj. Jagiell. Wobec powyższej wia- 


W BRA- 
szkołę | 
ponie- 


r. b. rozpoczęte zostaną prace nad wzniesie- 


przez gminę miasta Krakowa. 

Podpisame Towarzystwa postanowiły złożyć 
na ręce p. wicepremjera Bartla serdeczne po- 
dzięqkowanie za tak gorące zajęcie się losem 
tej najstarszej książnicy polskiej. Towarzystwo 
Przyjaciół Bibljoteki Jagiell., Towarzystwo Mi- 
lośników Książki w Krakowie, Towarzystwo 
Miłośników FHistorji i Zabytk. m. Krakowa. 


r E WEEK 
Telegramy. 


0 budowę wielkiego gmachu opery 


w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). znając slanowisko obrony, zarządził przesłu 
chanie zawnioskowanych świadków, 


Warszawa, 23 lulego. Magistrat m. stot. 
Warszawy polecił wydziałowi technicznemu 
zająć się wykonaniem uchwały rady miejskiej 
w sprawie przystąpienia do budowy wielkie- 
go gmachu opery, celem uczczenia 10-lecia 
istnienia odrodzonego państwa polskiego. Ró- 
wnocześnie na okres przejściowy wydział tech 
niczny ma opracować sprawę budowy kurty- 
ny żelaznej w obecnym teatrze Wielkim dia 
uniknięcia niebezpieczeństwa pożaru. 


Zażegnanie załargu metalowego 
w Niemczech. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Berlin, 23 lutego. Robotnicy metalowi w 
środkowych Niemczech postanowili podjąć w 
piątek pracę. Wobec tego zatarg w przenwyśle 


B. rosyjski minister sprawiedliwości 
skazany za oszustwo wekslowe. |. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Paryż, 23 lułego. B. rosyjski minister spra- 
wiedliwości Schreider skazany został wczoraj 
przez paryski trybunał na 3 miesiące więzie- 
nai za oszukańcze zrealizowanie weksli. 


Zbumtowana załoga statku włoskiego 
uwięziona w Gdańsku. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Gdańsk, 22 lutego (AW). Załoga włoskiego 


statku „Maria-Teresa“, który 7 powodu uszko- 
dzeń przyholowany zosłał do Gdańska, wy- 
powiedziała posłuszeństwo kapitanowi, wobec 
czego została aresztowana i osadzona w wię 


zieniu gdańskiem. 


Dziesięciolecie armii czerwonej. 


Moskwa, 23 lutego (Pat-Radio) Dzisiaj bę- 
dzie obchodzana uroczyście dziesiąta roczni- 
ca istnienia armji czerwonej. Na terenie całe- 
go związku socjalistycznych republik rad od- 
bywają się uroczyste zebrania w wojsku, fa- 
brykach, warsztatach i instytucjach. Kom'tet 
wykonawezy związku socjalistycznych repu- 
blik rad przyznał znaczne ułatwienia i przy- 
wileje byłym partyzantom i gwardzistom ro- 
syjskim w zakresie odc rent i nauki 
szkolnej dła ich dzieci. Odpowiednie postano- 
wienia przewidują przyznanie specjalnych 
fundsszów w okresie dwóch lat na p tezeby 


czono 10 miljonów rubli. Pozatem centr 
komitet wykonawczy postanowił nadać I 
czerwonego 


zorcy stawu w Dubiu — przesłuchano 


sterunkowego 


wmioskował o przesłuchanie Machowskich i 


brenner sprzeciwia 


stwowego, 


sztandaru flocie bałtycki 
znacznej liczbie osób, między innymi Ka! 
nowi, Petrowskiemu, Unszlichtowi i imnym 


Trzęsienie ziemi w Jerozolim 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 23 lulego. W Jerozolimie o 
wczoraj dwa silne wstrząśnienia ziemi, 


Austrjacki arcyksiążę Leopol 
spoliczkowany. 


Nowy Jork, 23 lutego. „Daily Miror“ dono-Ą 
si o skandalicznej afemze, którą sprowokował 
arcyksiążę Leopold Habsburg, obecnie artysta 
filmowy w N. Jorku, swojem nie arcyksiążę- 
cem zachowaniem się w domu znanych mi- 
ljarderów państwa  Holmesów. Jak podaje 
„Daily Mirror, arcyksiążę zjawił się tam nie- 
zaproszony w towarzystwie swego sekretarza, 
mimo to przyjęto go bardzo serdecznie i zapro- 
szono na kolację w gronie najbliższych przy- 
jaciół gospodarzy. Wkrótce jednak arcyksiążę 
zaczął opowiadać tak pieprzne dowcipy, a je- 
go sekretarz stał się tak natarczywy wobec 
synowej pani domu, że młody Holmes spo- 
liczkował natręta. W obronie swego sekretarza, 
rzucił się arcyksiążę na Holmesa, został je- 
dnak spoliczkowany i wraz z sekretarzem 
wyproszony za drzwi. Arcyksiążę komentuje 
aferę w gazetach w ten sposób, że sekretarza 
jego napadnięto niewinnie skutkiem pomył- 
ki młodego Holmesa, ponieważ panią Holmes 
mapastował nie sekerlarz, lecz pewien angiel- 
ski kapitan. 


Z sali sadowej. 


Kraków, 23 lulego. 


O ZAMORDOWANIE DOZORCY STAWU 
W DUBIU. 


W ciągu wczorajszej rozprawy w sądzie 
okr. karnym w Krakowie o zamordowanie do- 
dalej 
św. wywiadowcę Mrowca, z zeznań którego 
okazuje się, że w sprawie zamordowania po- 
Miłcza przyaresztowano rów- 
mież innych sprawców, a to Piotra Machow- 
skiego, Józefa Machowskiego i Franciszka 
Jachmę, którzy znajdują się w areszcie śled- 
czym pod zarzutem tej samej zbrodmi. Wobec 
tego, że obrońca dr Rosenzweig wykazuje, iż 
obecnie są dwie grupy sprawców podejrza- 
inych o ten sam mord, prokurator Stąpor za- 


Jachny jako świadków. Obrońca dr Aschen- 
się temu, twierdząc, iż 
przy przesłuchaniu, jedni sprawcy będą się 
starali winę zwalić na drugich. Po naradzie 
trybunału, przewodniczący dr Kaczmarski, u- 


lecz nie 
ma sam fakt zamordowania posterunkowego 


Milcza, tylko na dalsze fakty, mogące wy- 
świetlić sprawę. 
Na dzisiejszej rozprawie przewodniczący 


przesłuchiwał świadka Kulika, który obciążył 
swemi zeznaniami innych sprawców w oso- 
bach Piotra Machowskiego, Franciszka Jachny 
ji Józefa Machowskiego, opisując jak przez 
długie miesiąca starał się zdobyć ich zaufa- 
nie. Wreszcie przyznali się wobec niego, że 
dokonali morderstwa na osobie posterunko- 
wego  Milcza. Przewodniczący postanowił 
przeprowadzić konfrontację między Kulikiem 
a wymienionymi, wyrażając opimję, że przed- 


stawienie sprawy  pnzez Kulika jest wysoce 
nieprawdopodobne. 


Zeznawał również komisarz P. P. Skalski, 


który przedstawił przebieg dochodzeń poli- 


cyjnych. Po orzeczeniu znawców i przesłu- 
chaniu jeszcze kilku świadków odwodowych, 


nastąpią przemówienia prokuratora i obroń- 


cy, poczem późnym wieczorem zapadnie wy- 


rok. 
O NADUŻYCIA W D. 0. K. KRAKÓW. 


Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
przeciw kap. Rememowi przesłuchano świadka 
Roberta Ameisena, byłego cywilnego urzędni- 
ka D. O. K., który pracował z por. Lejczakiem. 
Ponieważ świadek ten zeznał odmiennie, ani- 
żełi w śledztwie sądowem, przeto na zgodny 
wniosek prokuratora  Żebrackiego i obrońcy 
dra Kwiecińskiego, przystąpiono do przesłu= 
chania sędziego śledczego, majora Raczka Pa 
jego przesłuchaniu sąd na wniosek prokurato- 
ra spisał ze świadkiem Ameisenam odrębny 
protokół, celem przesłamia tegoż protokółu są: 
dowi cywilnemu z powodu podejrzenia św. 
Ameisena o złożenie fałszywych zeznań. 

EN) 


Z PROCESU O ZAMORDOW ANIE 
ŚP. KURATORA SOBIŃSKIEG- 

Na wczorajszej rozprawie odczytywano 
w dalszym ciągu akta sądowe. Przewodni- 
czący trybunału wręczył sędziom przysię- 
głym zmajdujący się w aktach śledczych 
egzemplarz ilnstrowanego dodatku „Il. K. 
c. s w którym znajdowała się odbitka odno- 
śnej stronicy „Surmy', nielegalnego organu 
U. O. W. z artykułem, przyznającym, iż za- 
mordowanie é. p. Sobińskiego było dziełem teć 
organizacji. Jak wiadomo, ten dodatek „I. K, 
C." znaleziono przy Atamańcznku w czasie 
aresztowania go w Osmołodzie. Sędziowie 
przysięgli z zainteresowaniem  odczytywali 
odbitkę nader rzadkiego czasopisma anłypań- 
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TEATRY-KINA 


KONCERTY AILA 


Dnia 2o lute u 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, we | 


czwantek, „Dama Kameljowa“ po raz 13-ty. Sztuka 
Dumasa, ciesząca się niesłabnącem powodzeniem, 
powtórzoną będzie jazszcze jutro, poczem ustąpi 
miejsca nowości Władysława Fodorą „Dr. Julia 
Szabo”, Większość pensonalu kobiecego i męskie- 
go bierze udział w próbach z pierwszej części 
„Fausta”, któremi kieruje dyr. Nowakowski. 

Z TEATRU „NOWOŚCI“, Dziś, we czwartek 23 
4 w piątek wieczorem  „Krowoderskie Zuchy*. 


W sobotę po poludniu o godz. 3.30 po cenach! 


całkiem zmiżonych (2.50 zł. do 50 gr) „Biale far- 
tuszki* K, Krumłowskiego, wieczorem „Zuchy 
Krowoderskie'. W niedzielę po południu o godz. 
3.30 „Dwaj złodziaje”, wieczorem o godz. 
„Białe fartuszki", 

W antraktach wieczomych przedstawień w pią- 
tek, sobotę i niedzielę będzie się produkował le- 
lepata, odgadywacz myśli, Szyller-Szkolnik z War- 
szawy. 

Trupa cygańska, zakontrakiowana do „Piękne- 
go Riga“ składa się z kilkunastu urodziwych dzie- 
wuch cygańskich i dziarskich chłopaków, któnzy 
w obozie swym (akt I „Rigo”) wykonają przy 
wlasnej muzyce oryginalne tańce i pieśni cy- 


gańskie, 
za” | pz 
REPERTUARY: 
TEATR IM SŁOWACKIEGO: 


Opwariek: „Dama Kameljowa". 
Piątek. „Dama Kameljowa“, 
Sobota: „Dr. Julja Szabo“ (premjera nowość). 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI. 


Czwartek: „Krowoderskie Zuchy”. 

Pigiek: „Krowoderskie Zuchy”. 

Sobota: Po południu „Białe fartuszyi', wieczo- 
rem .Krowoderskie Zuchy“. 

Niedziela: Po południu „Dwaj złodzieje”, wie- 
czorem „Białe farituszki". 


Co grają dzisiaj w kinach. 
Bagatela: „Generał“ (Buster Keaton). 
Gorsze: „Śmiertelna jazda ekspresem". 
Nowości: „Oaza miłości" (R. Barthemels). 
Promień: „Nowoczesna Dubarry“ (M. Korda). 
Sztuka: „Lew Mongołów” (I. Możżuchin). 
Uciecha: „Miłość — Młodość — Szaleństwo" (A. 

La Fayette. E. Holt i Er. Verebas), 

Warszawa: „Iragedja nocy karnawalowej". 
Wanda’ „Verdun“. 


== 


Z wędrówek po kinach krakowskich. 


(Kino Bagatela — „Generał”, Kino Sztuka — 
„Lew Mongołow''). 


Film „General“ wytwórni „United Artists" 
"at skomponowany przez Bustera Keatona, 
dióry gra też w nim główną i jedyną prawie 
rolę. Reszta bowiem osób występujących po- 
jedyńczo lub zbiorowo, to tylko tło dla boha- 
tera. Film mimo to, czy właśnie dlatego, jest 
doskonały. Buster Keaton zrobił w nim co 
mógł narwięcej, można powiedzieć, że prze- 
szędł samego siebie. Do tei pory groteski jego 
były pomysłowe i o wielkiej sile rozśmiesza- 
mia, jednakże dość płaskie; obecnie Buster 
Keaton poglębit swó j komizm psychologicznie 
i stworzona przez niego sylwetka „bohatera“ 
mimowoli śmiesznego zewnętrznie, w istocie 
mającego wszystkie duchowe cechy bohater- 
stwa, jest*podna najlepszej kreacji Charlie 
Chaplma, pod którego wpływem zresztą nie- 
waątpliwie się znajduje. Dzięki temu, jak rów- 
nież dzięki doskonałej kompozycji scenariusza 
zainteresowanie i sympałja widza nie opusz- 
czają bohatera ani na chwilę i są tak wielkie, 
że niektórzy widzowie z widowni na głos „po- 
magaja“ w tych mniejszych momentach ak- 
chi. Jednem słowem film równie dobry, jak 
mało banalny. 

Innego rodzaju znamiona oryginalności ma 
wyświetlany obecnie w „Szłuce* film „Lew 
Mogołow'. lestto jeden z tak zwanych filmów 
„awangardy“ forytowanych obecnie w Paryżu. 
gdzie reżyser znany już ze swych nomysłów 
realizacyjnych, Jean Epstein, w każdym ak- 
cie stara się o jakąs nową formę dekoracji, 
miesamowite zeslawienia i silne kontrasty. — 
Ponieważ przytem „Lew Mogołów* ma wspa- 
miałą wystawę i słynnego Mozżuchina w roli 
głównego bohatera, powodzenie jego jest za- 
pewnione. Techniczne wykonanie poszczegól- 
nych obrazów jest pierwszorzędne, fabuła sen- 
sacyjna z domieszką egzotyczności.  (stm.) 


z Racje. 


Program stacyj radioiontcznych: 


na plątek. dnia 24 lutego 1928 r. 


Kraków (566), Godz. 12; Transm. sygn. czasu, hej- 
nalu z wieży Mariackiej. kom. lotn» meteor.. oraz 
koncert płyt gramofonowych godz, 15—15.: Transm. 
kam. meteor., oraz gosp., godz. 17.40—17.43: Odczyt p. 
t. „Wśród ksiażek niemieckich" — wygl. p. M. Krze 
tuska. gadz. 17.45—16.55: Transm. z Warszawy, godz, 
14.05—19.15: Rozmaitości, godz. 19.35—20: Odezyt p. t. 
„Przegląd geograficzno-guspodarczy* — wygl. dr W. 
Ormicki, asyst. U. J., godz. 20—20.15: Transm. hejnału 
z wieży Marjackiej, kom. sportowy, godz. %.13: 
Transm. z Filharmanji Warszawskiej. 

Katowica (422). Godz. 16.20—16.40: Kom. Polsk. Zw. 
Zrzesz. Gimp. Wnj. Śl, godz. 16.40—17.05: Odezyt p. t. 
„Wrażenia z Afryki Północnej, Tunis* — wygl. prof. 
R. Fajane. godz. 17.05—11.0: kom. Wydz. skarbowego 
Noj. Śl, godz. 17.0174: Wykład historji Polski 
11.46—18.55: Koncert popol. z Warszawy, godz. 18.55— 
19.15: Kom. Tow. Tatrzańskiego i sm ortowy, godz. 
2.15—19.30: Rozmauilości, godz, 19.00—19.. : Odezyt p. t. 
„O kredycie długoterminowym z uwzęlędnieniem tej 
formy w Banku Gosp. Kraj.” — wygl. dr Jarmułow 
„ godz. 19.55-20.15: Pogadanka muzyczna z cyklu: 
„Dzieje mnzyki* - wygl. prof. St. Niewiadomski. g. 
20.15—22: Transm. koncertu syf. z Filharm. Warsz., 
godz. 22—2.8: Sygnał czasu i kam. PAT 1 poliecylny. 
odz. 22.W—2.50: Skrzynka pocztowa w języku franc. 
Kovresp. zagraniczną onówi dyr. programów radjo- 
stacji katowiekiej, prof. Tymieniecki. 


7.380, 


| Warszawa (1111). Godz. 12: Sygn. czasu. hejnal z 
wieży Marjackiej, kom. lotn.-meteor., oraz nadpro 
gram, godz. 15—15.20: Kam. meteor., gosp., godz. 15.20— 
16.90: Przerwa, godz. 16.20-16.40: Przegląd wydawnictw 
perjodyczńych* — omów! prof. H. Mościcki, godz. 
| 16,40—17.06: Odczyt p. t. „Element muzyczny w sztuce 
włoskiej'* (dział „Sztuka”') — wygł. dr Marjan Hen 
zel. godz. 17.05—17.20: Przerwa, godz. 17.20—17.45: Od- 
czyt p. t. „Bibljoteka polska w Paryżn* — wygl. dr 
Lewak, godz. 17.45: Koncert w wykonaniu orkiestry 
domrzystów pod dyr. Baz. Znbrzyckiego. godz. 19.05— 
19.15; Kom. roln. oraz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej krak., godz. 19.15—19.90: Rozmaitości, 
godz. 19.19.55: Odczyt z działu „Hygjena i medy- 
cyna", godz. 19.55—%0,14: Pogadanka muzycaa z cyklu 
„Dzieje muzyki" — wygl. prof. St. Niewiadomski. g. 
20.15: Transm. z Filharm. Warsz. koncertu symf. Wy- 
konawcy: Orkiestra filharm. pod dyr. Volkinara An- 
dreac. godz. 22—%,0: Sygnał czasu i kom. lotn.-met., 
godz. 2,05—22.20: Komunikaty PAT, godz. 22.20—22.40: 
Komunikaty’ policyjny. sportowy. 

Poznań (344.8). Godz. 13: Notowania giełdy zbożowo- 
tow. godz. 13.15—14.30: Koncert kwintetu p. Castella- 
niego. godz. 14: W przerwie kone. notowania giełdy 
pieniężnej, godz 14.30: Kom. PAT. godz. 17.05—17.30: 
Odczyt n. t „O zakładaniu I utrzymywaniu publicz 
nych szkół powszechnych* — wygł. p. radca Kur. 
Rankowski (z cyklu org. przez Kuratorium okr. szk., 
Rodz. 17.30-17.45:  Riuletvn Zjednoczenia Młodzieży 
Polsk, godz, 1%.15—184A: Audycja literacka, godz. 
18.45—19.15; Nadprogram wygl. p. J. Warnecki, godz, 
19.15—19.30: „Silva rerum“ czyli rzeczy Ciekawe wy 
brane i wypł. przez p. Bal.,Bnsiakiewicza. red. Tygo 
dnia Radjowego, godz. 19.30-19.55: Odezyt p. t „Z 
symboliki wszechświatowej' — wygl. ks. L. Bernacki, 
godz. 19.55—2W.10: Kom. gosnodarczy, godz. 290.15: 
Transm, koncertu symf. Filharm, Warszawskiej, sy 
gnal czasu kom. meteor, I PAT. 

Wilino (435). Godz. 16.40—16.55: Chwilka litewska, g. 
16.55—17.30. „Na szczytach sztuki polskiej“ (Grottęer, 
Matejko. Wyspiański) odczyt z działu „Sztuka“ wygl. 


konserwator Roemer, godz. 17.20—17.45: „Skrzynka 
pocztowa — wygl. kier. program. Pol. Radja w Wil. 
nie W, iTnlewioz, godz. 17.45—19; Koncert popol. orkie- 
stry pod dvr. prof. A]. Kontorowicza. Solistka: J. 
Korsak Targowska (śpiew), godz. „19—19.25: Gazetka 
radjowa. godz. 19.25—19.35: Sygnał czasu i rozmaitości, 
godz. 19.35—20: „Elektryczność ludzka i zwierzęca“ — 
odczyt z działu ..Przęrada* — wygl. prof. USB dr M. 
Eiger, godz. 20.15: Transm. koncertu z Filharm. War- 


szawskiej. Na zakończenie kom. PAT 
[f] 

WPŁYW FAL RADJOWYCH NA PTACTWO. 
Obsenwacje i badania, przeprowadzone przez 200- 
logów amerykanskich, wykazały, ż3 ptaki umikają 
stref, w których promieniuje silnie energja z po 
bliskich stacyj nadawczych. Przedstawiciele rodu 
skrzydlatego wpadają w duże zdenerwowanie 
i podniecenie ilekroć doetamą się w taką strefę. 
Ciekawe to zjąwisko zaintaresowala amerykański 
| żwiat naukowy, który mie ustaje w usilowaniach, 
zdążających do wyświetlenia tego dziwnego za- 
chowania się ptaków w zełknięcu się z falami 
radjowemi. 

NIEDYSKRETNY MIKROFON. Niedawno w Pa- 
ryżu miała miejsce niezmiernie zabawna historja, 
która wykazała raz jeszcze, jak niebezpieczny mo- 
że być mikrofon, jeżeli się ktoś nie potrafi z nim 
obchodzić. Mianowicie dywekcja Syndykatu fran- 
cuskich stacyj nadawczych zsbrała się na posie- 
dzenie, na klórem omawiano cały szereg drażli- 
wych kwesłyj, wskutek szego dvskusja była bar- 
dzo gorąca i ożywiona. Obrady odbywały się 
w słudjo stacji na wieży Riffel po skończonej 
audycji. Przed końcem posiedzenia dowiadują się 
uczestnicy jego, ku swemu przerażemiu, że obra- 
dy, które miały charakter ściśle poufny. pomknęły 
w świat ma falach etsru, gdyż — jak się oka- 
zało — mikrofon w studja nie był zamknięty, 
a stacja nie wylączona, wskutek nieuwagi perso- 
nalu technmiezmego. 

WSPÓLNY MASZT ANTENOWY DLA CAŁEGO 
DOMU. Popularność radja sprawiła, że zwłaszcza 
w większych miastach na dachach domów tworzył 
się istny: lag masztów amienowych, co wyglądało 
niećstetycźhie: Obetmie kwesija 'ta=zoalala w=Sżwe- 
cji rozwiązana w len sposób, że na dachu kamie- 
nicy ustawia się jeden duży, wspólny maszt, od 
którego prowadzą pojedyncze linki antenowe do 
każdego z aparalów. Czy sposób ten okaże się 
praktyczny i czy czystość odbioru na tem nie 
ucierpi, wykaże najbliższa przyszłość. 


kóuiiura I sztuka. 


Konkurs na scenarjusz dla filmu 
Powszechnej Wystawy Krajowej 
w r. 1929. 


Zarząd Powszechnej Wystawy Krajowej roz- 
pisuje konkurs na scenarjusz filmowy. Udział 
w konkursie mogą brać wyłącznie obywatele 
Rzeczypospolitej Polskiej. Treścią konkursu 
jest oprauwvwanie tragikomedji, klóra, nieza- 
leznie od interesującej akcji, w sposób niezdra- 
dzający nazewnątrz wyraźnych tendencyj pro- 
pagandowych, potrafi zainteresować widza 
pośrednio lub bezpośrednio wystawanu, wzglę- 
dnie Powszechną Wystawą Krajową. 

Scenarjusz winien zawierać od 10—29 stron 
druku maszynowego (300—600 wierszy) i wi- 
nien być podzielony na akty (6—8 aktów). — 
Scenarjusze pisame odręcznie nie będą rozpa- 
trywame. 

Pożądamem byłoby, ażeby akcja scenarju- 
sza uwzględniła duże miasto, Bałtyk, port 
gdyński i ewentualnie była związama z ży- 
ciem emigracij polskiej w Ameryce. Scena- 
rjusz wimien wypełnić dwugodzinny program. 
Streszczenie winno być napisane w formie 
jasnego i ścisłego opowiadania. Opracowanie 
stylistyczne nie wpływa na wartość scenarju- 
sza, natomiast cały nacisk należy położyć na 
literackie ujęcie akcji. W miarę możności na- 


leży unikać djalogów, monologów oraz pato- 
su. Tytuł należy wybrać krótki, lecz zało pe- 
len wyrazu, streszczający w sohie lub sym- 
bolizujący akcję. czy leż zasadniczą myśl te- 
matu. Podawanie dwóch lub trzech tytułów 
jest niedopuszczalne. P. W K zastrzega sobie 
prawo zmiany lytulu, jak również uzupelnie- 
mia ewentualnego skrócenia akcji, słosownie 
do wymagań technika filmowej. 

Zarząd P. W. K. wyznacza jedną nagrodę w 
wysokości trzech tysięcy złotych za scenarjusz 
uznany za najlepszy przez sąd konkursowy. 

Sąd konkursowy może polecić do zakupienia 
dyrekcji Wysławy prace nienagrodzone, a wy- 
różniające się. Praca nagrodzona wraz z pra- 
wem autorskiem przechodzi na własność P 
W. K. Do scenarjusza należy dołączyć arkusz 
informacyjny, zawierający: a) tytuł filmu, b) 
ilość aktów, c) wykaz osób w rolach głów- 
nych z królką charaklerystyką, d) wykaz o- 
sób w rolach drugorzędnych i epizodycznych, 

le) mys! przewodnią scenarjusza, f) godło. 


Pozatem do przesyłki należy dołączyć zale- 
pioną kopertę, zaopatrzoną w to samo godło, 
a zawierającą wewnatrz nazwisko i adres au- 
tora. Termin nadsyłamia prac upływa z dniem 
2 kwietnia 1928 r. godz. 13. Dia prac zamiej- 
seowych miarodajną jest data stempla pocz- 
towego. Na własne życzenie autor scenarju- 
sza może przyjąć udział, jako doradca literac- 
ki przy opracowaniu technicznego scenarju- 
Sza. Nazwisko autora scenarjusza będzie uwi- 
docznione na filmie. 


Wykopaliska w Wilnie. 


Od dłuższego czasu prowadzone są na tere- 
mie Wilna roboty kanalizacyjne, przy których 
odkopywane są różne przedmioty, mające 
związek z dawnemi budymkami i kulturą śre- 
dmiowiecznego Wilna. Przedmioty te, jak mo- 
nełty, kafle, części zbroi oraz przedmioty go- 
spodarstwa domowego, znajdowano w różnych 
warstwach ziemi, posiadają dła badań bardzo 
ważne znaczenie, gdyż razem z fragmentari 
murów świadczą dobitnie o nawarstwieniach 
historycznych miasta. W ten sposób przed 
dwoma laty zostały odkryte np. fragmenty 
dolnych ubikacyj barbakamu pod Ostrą Bra- 
mą, stanowiącego z nią całość obronną. Nie- 
dawno przy zbiegu ulicy Biskupiej i Magda- 
leny pokazały się w znacznej głębokości części 
murów obromnych oraz  kościołka wraz z 
cmentarzem oraz tmmnami i ślady bramy św. 
Magdaleny, zazmaczonej na planie fortyfika- 
cyj Wilna w 1648 r., wykonanym przez Get- 
kanda, inżyniera wojskowego Władysława IV. 
Nad rozkopami temi, prowadzonemi przez 
sekcję techniczną magistratu, czuwa urząd 
konserwatora, wykonywując zdjęcia pomiaro- 
we oraz w porozumieniu z Zakładem Geolo- 
gicznym U. S. B. badamia geologiczne. 
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ODZNACZENIE DYR. MARKIEWICZA. Francu- 
skie ministenstwo oświecenia nadało palmy aka- 
demickie (officier d'Acadeinie) dyrektorowi biura 
koncertowego, Henrykowi Markiewiczowi, za pro- 
pagandę sztuki i literatury francuskiej w Polsce 
iw innych krajach. 

TEATR POLSKI W KATOWICACH. W sezonie 
bieżącym Teatr Polski w Katowicach zdobył 
wielki sukces. Dzięki umiejętnemu kierownictwu 
dyr. Wacława Nowakowskiego, frekwencja teatru 
katowickiego jest w laj chwili największa ze 
wszystkich teatrów w Polsce. Publiczność została 
zdobyta przez pienwszorzędny repertuar i świstny 
zespół aktorski. Najgorętszem uznaniem cieszy się 
tam znakomita artystka, Marja Strońska, kwóra 
w szeregu sztuk gra główne role, obecnie — rolę 
Moniki w głośnej sztuce Kistemaeckersa „Szpieg“. 
Prasa miejscowa wyraża się o kreacji p. Marji 
Strońskiej entuzjastveznie. 

WŁOSKI FESTIVAL W PRADZE. Filharmonya 
czeską urządziła w tych dmiach włoski festivał 
muzyczny, w którym brało także udział państwo- 
we Konsenwałtorjum w Pradze. Odbył się miano- 
wicie koncert kameralny siłami konserwatoryjne - 
mi i koncert symfoniczny pod batutą Wacława 
Talicha. Programy zawierały m. in. Respighie- 
go Sonate na skrzypce i fortepjan, pieśni Quido 
(iuerrini'ego, utwory fortepjanowe Sgamba bti'ego, 
Rieti'ego. Caselli i Longosa „La scenatta pasto- 
tale" na imsumumenty dęte i iortepjan. Z utworów 
symfonicznych  odegrano  Respighi'ego uweniurę 
„Belfagor“. Malipiera fragmenty symfomiczne ..Ci- 
marosiama', Victora de Sabatosa poemat symfo- 
niczny „La notte di Platon", wreszcie Pizetti'ego 
surte „La Pisamella" i Fr. Alfana „Damza s fina- 
le di Sakuntala“. Oba dzielą są opracowamiami 
utworów muzyczno-dramatycznych. 

NIEZNANY RITTNER. Pod takim tytulem wy- 
glosił w Wiedniu w sali „Kulturbundu” odczyt 
znamy prelegent, Józef dr. Schenk. Pralegent pod- 
niósł, że sztuki teatralne Rittnera bywają bardzo 
rzadko grywame, zaś jego powieści i nowele są 
malo czytane. Niektóre są wvozerpane w handlu 
księgamskim, ale nie mogą się doczekać nowego 
wydamia. „Schenk — pisze sprawozdawca «N. 
Freie Presse“ — pracujący nad biografją Ritnera, 
zobrazował życie tego autora polskiego, który 
w języku niemieckim napisał swoje najlepsze 
utwory, a zawsze mia” zamiar złożyć swój urząd 
w anustrjackiem ministerstwie oświaty. przenieść 
się do Paryża i pisać po francusku. W tej wie- 
lojęzyczności tkwi może rys austrjackiej mentał- 
ności (?) Ulslvszeliśmy nieznane, albo tylko w ję: 
zyku polskim ogloszone poezje Rittnera. I tutaj 
często objawia się pokrewieńsuwo z pierwszemi 
utworami Rilkego, który także pochodzi ze „sło: 
wiańskiej Austrji (Sie! To znaczy z Czech U. P.). 
Prelegent pieknie przedstawił rozwój talentu Ribt- 
nera i znowu obudził w nas świadomość, jaką 
stratę ponieśliśmy, gdy ten pozla umarł w sile 
wieku w Gasteinie. Dzisiaj jest on u nas prawie 
zapomniany. 


Ustawa o teatrach filmowych 
we Francji. 


Francuski minister oświaty Herriot przedło- 
żył prezydentowi republiki do podpisu nowy 
statut dla teatrów filmowych, uchwalony na 
ostatniem posiedzeniu rady gabinełowel. Sta- 
tut nie został jeszcze ogłoszony urzędownie 
i prasa paryska podaje tylko najważniejsze 
w tej sprawie szczególy, które otrzymali dzien 
nikarze od Ilerriota. 

Gbecnie — mówił Herriot — kina będą w 
ustawodawstwie zajmowały to samo slano- 
wisko, co teatry. Dotąd podlegaly kina usta» 
wie z r. 1864 o widowiskach jarmarcznych. 
Nowa ustawa mówi o teatrach filmowych. Czu- 
wać nad niemi będzie komisja, klóra w poło” 
wie ma się składać z urzędników poszczegól- 
nych ministerstw, a w drugiej połowie z fa- 
chowych przedstawicieli sztuki filmowej i prze 
mysłu filmowego. 

Niektóre pisma — mówił Herriot — poda- 
ły fałszywe wiadomości o zarządzeniach o- 
chronnych na rzecz filmów francuskich. Otóż 
rząd nie ma zamiaru utrudniać wyświetlania 
obcych filmów we Francji, gdyż francuski prze 
mysł filmowy pokrywa zaledwie jednę siódmą 
część zapotrzebowania francuskich teatrów fil- 
mowych. Ale nowy statut daje władzom rzą- 
dowym możność zabronienia wyświetlama 
filmów antifrancuskich. Gdy wymieniona na 
wstępie komisja dowie się, że pewna firma 
zagraniczna kręci film, który ma robić pro- 
pagandę przeciwko Francji, może nie tylko 
ten jeden film, ale wogóle całą produkcję fil- 
mową owej firmy obłożyć we Francji bojko- 
tem. Z drugiej strony mogą być poczynione 
ułatwienia zagranicznym firmom, które kręcą 
filmy, mogące przynieść Francji pożytek. Ro- 
misja rozpocznie swoje prace w połowie mar- 
ca bieżącego roku. 

Takie są najogólniejsze zarysy nowej usta- 
wy francuskiej o filmach. Byłoby może wska” 
zanem, ażeby nasze władze zapoznały się z 
tą ustawą i wyzyskały ją dla polskiej jedno- 
litej ustawy filmowej. 


z A 
Ubezpieczenia nieprzymusowe 
przeciw chorobie. 


Niedawno wydało Międzynarodowe Biuro 
Pracy studjum o przymusowem ubezpieczenu 
przeciw chorobie. Nowe to dzieło jest natural- 
nem uzupełnieniem wydanej przed miesiącem 
książki o przymusowem ubezpieczeniu prze- 
ciw chorobom 

Nieprzymusowe ubezpieczenie od chorób 
rozwija się bardzo pomału. W stosunku do 
ogółu ludności, ilość takich ubezpieczonych 
wynosiła w latach 1923, 1924 i 1925 tylko 
6.63 proc we Francji, 9 proc. w Austraiji, 2 
proc. we Włoszech i w. Finlandii, 8 proc. w 
Zjednoczonych Republ'kach Południowo-Afry- 
kańskich (ludność europejska), 1 proc. w Ka- 
nadzie, 1.87 proc. w Hiszpanii, 11.94 proc. w 
Szwecji, 14.31 proc w Belgji. Ogółem otrzy- 
mane wyniki nie są zadowalniające, z wyjąt- 
kiem Danji i Szwajcarii. gdzie istnieją wyjąt- 
kowe warunki. 

Ogólną regułą jest, iż najbardziej powstrzy” 
mują się od ubezpieczenia ludzie najgorzej 
płatni, pomimo, iż oni właśnie, ze względu na 
niekorzystne warunki istnienia najczęściej na- 
rażeni są na chorobę, Do niedostatecznej licz- 
by ubezpieczonych dochodzi niedostateczność 
środków i świadczeń. Wreszcie, rozproszenie 
wysiłków przeszkadza racjonalnej organizacj” 
służby lekarskiej i nieodzownych instytucyy 
sanitarnych. Jedynym więc środkiem praw- 
dziwie skutecznym zdaje się być zaprowa- 
dzemie ubezpieczenia przymusowego, istnieją- 
cego zresztą w wielu krajach, a mianowicie 
w Niemczech, w Anglii. w Norwegii, w Ser- 
bii, w Rumunji, w Czechosłowacji, w Bułga- 
rji, w Austrji w Polsce, w Grecji, w Chili, w 
Japonji i w. in. Taką też była opinja wy- 
głoszona wobec wybiłnej większości przez 
dziesiątą sesję Międzynarodowej Konierencji 
Pracy (maj—czerwiec 1927), która na zasadzie 
przymusu stworzyła pierwszą międzynarodo- 
wą ustawę ubezpieczenia od chorób. 


Dział sospodarczy 


Węgiel w rokowaniach handlowych 
| polsko-niemieckich. 


Jedną z trudności rokowań handlowych 
polsko<niemieckich jest, jak wiadomo, kwestja 
kontyngentu na przywóz węgla do Niemiec, 
stanowiąca pierwszorzędne znaczenie dla Pol- 
sk. Wystarczy przypomnieć, że wlaściwie ze- 
rwanie swego czasu normalnych stosunków 
handlowych  polsko-niemieckich było spowo- 
dowane sporem o wysokość tego kontyngentu, 
który wynosił przed zerwaniem 500.000 ton, w 
myśl postanowień, wypływających z traktatu 
wersalskiego. 

Otóż wysoce interesujące są wywody, za- 
mieszczone w „Berliner Tageblatt“ w nr. z 
dnia 15 bm. Czyłamy tam w streszezeniu co 
następuje: Pomiędzy przemysłowcami węglo- 


również 
Zagłębia 


wymi Polski i Niemiec toczą się przy udziale | stanowi 


W rozmowach tych mozchodzi się nietyle o 
ograniczenie kontyngentu węgla, jak o poro- 
zumienie w kwestii cen. Dalszym problema- 
tem jest kwestja rozdziału rynków zbytu, 
gdzie przedewszystkiem wchodzą w grę rymki 
poludniowo-miemieckie, oraz pomorskie 1 Prus 
Wschodnich, gdzie również węgiel z Rusry 
posiada ważne interesy zbytu. Tutaj dziennia 
zauważa, że należy zwrócić uwagę na fakt, że 
węgiel z polskiego Ślaska dzięki postanowie- 
niom układu genewskiego korzysta w czasie 
transportu przez Niemcy z tych samych ta- 
ty! przewozowych, co węgiel z niemieckiego 
Sląska, co wobec taniej robocizny w Polsce 
zmaczne ułatwienie. Dlatego dążą 


niemieckiego przemysłu węglowego niemieccy przemysłowcy do zawarcia tego ro- 
Ruhry nieobowiązujące rozmowy, dzaju układu w sprawie cen, ażeby uriemo- 


natomiast przedstawiciele handlu nie biorą w |żliwić wyzyskarie Polsce całej pełni przyzna- 


nich wcaie udzaału. 


„nego jcj koniyryeniu węgicwege na niemiec- 
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NOWA REFORMA 


kich rynkach, a przez to uniknąć ewentualne- 
go obmiżenia cen. 

Jak w dalszym ciągu dziennik wyjaśnia, 
Polska żąda dlatego tak znacznego(?) kontyn- 
gentu przywozowego dla swojego wegla, że li- 
czy się po zawarciu traktatu handlowego, któ- 
ry umożliwi Niemcom w znacznej mierze 
przywóz gotowych wyrobów przemysłowych 
na rynki polskie, z poważnym obniżeniem pro- 
dnkcii przemysłewej w Polsce, a w związku 
z item ze zmniejszeniem konsnucji węgia pol- 
skiego na rynkach wewnętrznych, Z tego też 
powodu pragnie wyrównać stratę na rynkach 
wewnętrznych przez uzyskanie większego 
kontyngentu wywozowego do Niemiec. Otóż 
argumentację tę dziennik zbija, twierdząc, że 
wydaje się wysoce problematycznem, czy 
istotnie zbył węgla dla celów przemysłowych 
ma wewnętrznych mynkach polskich ulegnie 
znaczmiejszemu  zmmiejszeniu po zawarciu 
traktatu handlowego miemiecko-polskiego. Da- 
łej zauważa, że istnieją wielkie możliwości 
zmwiększemia zbytu węgla ma rynkach krajo- 
wych w Polsce, a to rzekomo z powodu fakitu, 
że mamet w cemtralnych okolicach Polski do 
dzis dnia ogrzewanie odbywa się głównie przy 
pomocy drzewa, który będzie musiał być 
wkrótce zastąpiony węglem. 

Wreszcie niezwykle ciekawym jest ostatni 
ustęp wzmiamikowanego antykułu, w którym 
wskazana jest jeszcze jedna przyczyna powo- 
dująca niechętne stanowisko Niemiec, wobec 
przyzmania Polsce większego kontyngentu 
przywozowego ma węgiel. Momentem tym jest 
zagadnienie kunkurencji jaką węgiel polski 
stanowi dla węgla niemieckiego ma rynkach 
zagranicznych. W szczególności rozchodzi się 
tutaj o państwa skandynawiskie, sukcesyjne o- 
raz Włochy. Niemcy obawiają się, że korzyści 
które osiągnie polski przemysł węglowy z wy- 
wozu do Niemiec, zostaną według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zużyte celem wzmocnie- 
mia polskiej pozycji eksportowej, co jest mów- 
moznaczne ze zmmiejszeniem zbytu zagranicą 
węgla niemieckiego, który mie będzie w stamie 
wytrzymać konkurencji znacznie tańszego wę- 
gla polskiego. Stan taki ulnzymywać się może, 
zdaniem dziennika, tak długo, jak dlugo w 
miarę wzrostu w Polsce płac i zmian warum- 
ków walutowych nie dojdzie do wyrównania 
kosztów transportu i produkcji między Polską 
a Niemcami. 

Że istotnie tem punkt odgrywa ostatnio 
mnaczną rolę w stanowisku zajmowanem 
przez miemiecki przemysł węglowy w stosun- 
ku do polskiego przemysłu węglowego. świad- 
czą rokowania prowadzone mieoficjalnie po- 
między angielskim, a niemieckim przemysłem 
węglowym, a mające ma celu zwalczenie pol- 
skiej konkurencji. 

Nie wątpimy, że ostatecznie dojdzie do po- 
rozumienia w sprawie węglowej, jednakże, jak 
widać ze stanowiska, zajmowanego w tej spra- 
wie przez miemieckie sfery gospodarcze, pro- 
blemat węglowy należy do jednego z majcięż- 
szych, wśród problematów, które muszą być 
rozwiązane w czasie rokowań handlowych 
polsko-niemieckich. 

mP 


¿Kronika ekonomiczna. 


WPŁYWY Z DANIN Z MONOPOLI WZRASTA- 
JĄ. Wpływy z danin publicznych i monopoli za 
pierwszą dekadę b. m. wyniosły ogółem 67 miljo- 
mów złotych, o 24 miljony więcej, niż za pierwszą 
dekade lutego roku zeszłego. W tem wpływy z da- 
min publicznych dały 46 miljonów złotych, wobec 
25 miljonów złotych, wpływy zaś z monopoli 21 
milion. złotych. wobec 18 miljomów za pierwszą 
dekade lutego roku zeszłego. Daniny publiczne da- 
ły przeto za pierwszą dekadę lutego 1928 roku 
6 21 miljonów złotych więcej, monopole o 3 mi- 
lony więcej niż za pierwszą dekadę lutego roku 
zeszlego. 

NOWELIZACJA USTAWY GIEŁDOWEJ. Na o- 
staniem posiedzeniu rady ministrów przyjęto pro- 
jekt do nowej ustawy o organizacji gield z ro- 
ku 1924. Przedewszystkiem nowela dotyczy sprawy 
określenia stanu prawnego t. zw. uczestników giełd. 
Są to osoby dopuszczone do tranzakcyj gieldowych, 
nie posiadające praw członków gieldy. Nowela wy- 
maźmie podkreśla, że osoby te nie mogą korzystać 
u czynnego i biernego wyboru do władz gieldo- 
wych. 

Następnie nowela omawia sprawę wyznaczania 
rzeczoznawców na artykuły dopuszczone do obro- 


/ łu na giełdzie, stosując do nich formę zaprzysię- 


żenia maklerów przysięgłych. 

Prezes ma prawo wydawania doraźnych zarzą- 
dzeń na zebraniach gieldy w wypadku koniecz- 
mości likwidowania niepożądanej svtuacji. Prezes 
Rady Gieldowej ma prawo wystapić z wnioskiem 
ma Radę zawieszenia kogokolwiek z członków w 
prawach na pewien okres Wprowadza się też 
instytucje komisy »dwoławczej, Utworzona ona jest 
dla każdego ©odzaju giełdy zosobna, przyczem po- 
mołuje ją do życia właściwy minister z pośród 
członków dńónej giełdy. 

Dalsze przepisy noweli załatwiają poważne za- 
gadnienie sądów rozjemczych rozszerzając ich kom- 
petencie 

Nowe przepisy dopuszczają rozstrzyganie przez 
sady rozjemcze gieldowe sporów, wynikających w 
17a „akcji z tranzakcyj niegiełdowych między człon 
kani gieldy. a także sporów między członkami 
„ nieczłonkami giełdy. o ile przedmiot spom dn- 
tyczy wartości dopnszczonych na danej giełdzie. 

BILANSE BANKÓW EMISYJNYCH. Główniejsze 
pozycje 4 wielkich banków emisyjnych przedsta- 
wiały się na dzień 2-go lutego 1928 r. następu- 
jaco: U. S Federal Reserve Banks w tysiącach 
dolarów zapas zlota 2.798.980, weksle banków- 
członków 423.430, weksle inne 377.390, wkłady 
ogółem 2,451.800, obieg banknotów 1,576.090, re- 
zerwa kombinowana w stosunku do obiegu i wkła- 
dów 737 proc.; Bank Angielski w funtach szter- 


lingów: zapas złota 155,877.928, weksle prywatne | 


97,582.865, państwowe 14.341.039, obieg bankno- 
tów 135,835.635, rezerwa absolutna 39,792 293, sto- 
sunkowa 35 i pół proc.; Bank Francuski na dzień 
9. JI. 1928 r. w tysiącach franków: złoto w kasie 
3,679.510, zagranicą 1,864.321, portfel wekslowy 
1,466.119, pożyczki na rzecz państwa 22.800.000. 
pożyczki na rzecz państw obcych 5,906.000, wkła 
dy prywatne 8,830.706, obieg banknotów 58,268.557; 
Bank Rzeszy na dzień 7. II. 1928 r. w tysiącach 
marek: zapas zlota 1,886.620, zapas dewiz wy5o- 
kocennych 292/851, porlfeł wekslowy 2,243.589, 
obieg biletów bankowych 4,037.848, inne natych- 
miast płatne zobowiązania 508.999. 


HECER CERZE a 7I ZIEMIE PPT] 
Ze SĘPODZ'ŃUR. 


WALNY ZJAZD ZWIĄZKU POLSKICH TO- 
WARZYSTW TURYSTYCZNYCH. 

W ubiegłą niedzielę odbył się w Warsza- 
wie w lokalu Pol. Tow. Krajoznawczego 
pierwszy wwyczajny zjazd delegatów Z. P. 
T. T. przy udziale delegatów 10 towarzystw 
turystycznych i krajoznawczych, t. j}. wszyst- 


za wyjątkiem Wojewódzkiego Tow. Tury- 
styczno-Krajoznanyczego w Tarnopolu. Dele- 
gaci, reprezentujący 19.500 członków, posia- 
dali ogółem 39 głosów. Obradom przewodni 
czył p. Osiecki. Polski Związek Narciarski 
przedłożył kilka postulatów, od których uczy- 
nił zależnem przystąpienie do Zwiazku, od- 
kładając powzięcie decyzji do uchwały swego 
walmego zgromadzenia, które odbędzie się w 
lecie br. Zjazd uchwalił postulaty te rozpa- 
trywać tylko o tyle, o ile P, Z. Narciarski 
przystąpi do Związku. 

Dlłuższą dyskusję wywołało uchwalenie pro- 
gramu działalności Z. P. T. T. w bieżącym 
roku. Uchwały dotyczyły stworzenia Pań- 
stwowej Rady Turystycznej, turystycznych 
zniżek kolejowych „paszportów ulgowych dla 
10 proc. członków towarzystw turystycznych 
przy wycieczkach zbiorowych, udziału tury- 
styki na Powszechnej Wystawie Krajowej w 
Poznaniu w r. 1929. unifikacji działalności 
towarzystw turystycznych i krajoznawczych 
o pokrewnych celach, organizacji Polskiego 
Związku Przemysłu Turystycznego, oraz 
związku propagandy turystycznej Polski, 

Na najbliższy zjazd ma Polskie Tow. Ta- 
trzańskie przygotować wniosek w sprawie 
rozdziału kompetencji między towarzystwa 
turystyczne, krajoznawcze i narciarskie, w 
sprawach związanych z gospodarką turysłycz- 
mą. Projekt ten ma być uzgodniony z refera- 
tem turystyki ministerstwa robót publicz- 
nych, oraz towarzystwami do Związku nale- 
żącemi. 

Prezesem związku na najbliższe trzechłecie 
wybrano p. Stanisława Osieckiego, prezesa 
Oddziału Warszawskiego Pol. Tow. Tatrzań- 
skiego. Pozostałych członków zarządu 'wyzma- 
czają proporcjonalnie do ilości swych człon- 
ków na jeden rok towarzystwa. związkowe. 


Na Polskie Tow. Tatrzańskie (8.000 członków) 
przypadło 5 mandatów, na Polskie Tow. Kra- 
Joznawcze (5.000 członków) 3 mandaty, na 
Automobilklub Polski (3.000 członków) 2 
mandaty. O ileby do Z. P. T. T. przystąpii w 
ciągu roku P. Z. Narciarski, otrzyma on jeden 
mandat, w którym to wypadku ustąpi jeden 
z azfonków zarządu z ramienia P. T. T, 

W skład zarządu z ramienia P. T. T. weszli 
inż. Jan Czerwiński i prof. dr Walery Goetel 
z Krakowa. dr Wacław Majewski ze Stanisła- 
wowa. dr Mieczysław Orłowicz z Warszawy 
i dr Tademsz Smoluchowski z Poznania, za 
Pol. Tow. Krajoznawcze: pp. Aleksander Ja- 
nowski, dr Regina Fleszarowa i Aleksander 
Pałkowski, za Automobilkulb Polski: hr Ka- 
rol Raczyński i Franciszek Sznarbachowski, 
za pozostałe towarzystwa: dr Jan Krzyżanow: 
ski (Kraków, Polski Związek Turystyczny) i 
inż. Ryszard Mimcheimer (Warszawa, Polski 
Touring Klub). Zastępcami członków zarządu 
wybrano p. Kazimierza Czapińskiego (Tow. 
Uniwersytetu Robotniczego), prof. Tadensza 
Radlińskiego (Polski Klub Turystyczny) i dyr. 
Jana Szczerbińskiego (Związek  Uzdrowisk 
Polskich). 


KONKURS SKOKÓW W PONTRESINIE 
Z UDZIAŁEM NASZYCH NARCIARZY. 


W rozegranym onegdaj w Pontresina z u- 
działem zawodników olimpijskich międzyna- 
rodowym konkursie skoków narciarskich kla- 
syfikacja zawodników wypadła jak następuje 
Recknagel (Niemcy) nota 17.666, Purckert 
(Czechosłowacja) nota 17.291, Trojani (Szwaj- 
carja (nota) 16.847. Dziesiąte miejsce zajął 
zawodnik polski Sieczka, uzyskując notę 
14.680, czternaste miejsce Rozmus, nota 
12.749, siedmmaste Krzeptowski, nota 11.624, 
dziewięłnaste Mietelski, nota 9.749, Zawodni- 
cy polscy zrobili swym stylem doskonałe wra- 
żemie. Czech skoczył 2 razy z upadkiem i wy- 
cofał się z zawodów. 


POCHLEBNE GŁOSY PRASY ZAGRANICZ- 
NEJ O POLSKIM SPORCIE. 
Rzymski „Piccolo“ opublikował dłuższy ar- 


tykuł, w którym wylicza wszystkie sukcesy 
Konopackiej w rzucie dyskiem i pchnięciu 


Ogłaszajcie sie 


VNIEWAZNIAM skradzio 
ną książkę wojskową i 
kartę mohilizacyjną wy- 
stawioną przez P, K, U. 
Nowy Nacz na nazwisko 
Józef Cieniawa, urodz. 
1896, zamieszkały w Szym 
harku. * 01 


3 


w Nowe Roformie “ 


55,027.452, rządowe 35,258.288. wklady M c Artykuł zaopatrzono w wielką fotografje 


lekkoatletyki. 

„Lavoro d'Italia" rozpisuje się szeroko o 
sukcesach p. Loteczkowej, jako mistrzyni-nar- 
ciarce na dystansie 7 km. oraz mistrzyni Pol- 
ski, Francji, Austrji i Czechosłowacji. I ten 
artykuł zaopatrzono w wielką podobiznę pani 
Loteczkowej. 

W jednym z osłatnich numerów paryskiego 
„L'Auto“, znajdujemy obszerną wzmiankę o 
Pytlasińskim, który przed dwudziestu kilku 
laty będąc u szczytu formy, występował na 
arenach francuskich. 

„Berliner Tageblatt“ zamieszcza z okazji 
meczu hokejowego Polska-Szwecja w St. Mo- 
ritz fotogratję Żebrowskiego, uważając jedno- 
cześnie sukces Polaków za niespodziewany, 
lecz zasłużony. , 

„Sport“ berneńsk', który stale utrzymuje 
kontakt z polskiem życiem sportowem, za- 
micszcza ostatnio fotografję Klumberga, jako 
naszego trenera przedolimpijskiego. 

Prasa niemiecka wróży Br. Czechowi włel- 
kie sukcesy w zawodach narciarskich w St. 


kich. które zgłosiły przystąpienie do, Związku | Moritz, stanyiajac g0 niemal na rówiti ze skocz: 


kami norweskimi. Sukces Krzeptowskiego II 
w biegu 50 klm. w St. Moritz jest pozatem 
bardzo obszernie omawiany w prasie szwaj- 
carskiej. 


"4 
Kronika sportowa. 


BILANS ZAGRANICZNEGO TOURNEE NASZYCH 
HOGKEYISTÓW. Polska drużyna reprezentacyjna 
w hockeyu lodowym rozegrała ogółem sześć spot- 
kań międzynarodowych, uzyskując trzy zwycię- 
stwa, dwa wynik! remisowe i tylko jedną prze- 
graną. Stosunek bramek 22:7 na naszą korzyść. 

Tegoroczne torunee było jednym szeregiem trium 
fów i mrzyczyniło się w znacznej mierze do Za- 
proszenia Polski na czwórmecz najlepszych dru- 
żyn Europy, który jest projektowany w przysziym 
roku w Davos, z udziałem: Austrji, Polski, Szwaj- 
carji i Szwecji. Polska zażęla też dominujące sła- 
nowiską w hockevu łodowym w Europie. 

KONGRES NARCIARSKI W SI. MORITZ. Mię- 
dzynarodowy Kongres Narciarski postanowił za- 
proponować związkom narciarskim poszczególnych 
krajów wprowadzenie kursu „seałomu'', 

Propozycja Norwegji, aby wprowadzić w kom- 
bmowanym biegu narciarskim notacje zostala przy- 
jęta. Propozycja Polski, aby dopuścić do zawodów 
panie zostala odrzucona. 

Kongres wyraza życzenie, aby zaprzestano wy- 
siłków w celu budowania skoczni rekordowych, 
wobec bardzo licznych i coraz częściej zdarzają- 
cych się wypadków. Kongres poleca natomiast zwra 
cać większą uwagę na styl w skokach narciar- 
skich. W rezultacie wyborów pułk. Holmquist zo- 
stal wybrany na prezesa, kap. Ostegaard (Norwe- 
gja) na wiceprezesa i hr. Hamilton (Szwecja) na 
sekretarza. 

TURNIEJ TENNISOWY W AUSTRALJI. Zawody 
tennisowe pomiędzy Francuzami i tenmisistami au- 
stralijskimi, którzy będą występuwali w walkach 
o puhar Dawisa, odbywały się przy pochmurnej 
pogodzie i dość chlodnej temperaturze, Brugnon po- 
konal Pattersona 4:6, 6:4, 6:1, Borotra pokonał 
Crawforda 7:5, 6:1. 

KLUB SPORTOWY „CRACOVIA" zamierza wzo- 
rem lat ubiegłych urządzić w dniach 11 i 18 mar- 
ca br. turniej siódemkowy dla klubów klasy A, 
B i G okręgu krakowskiego. 7.głoszenia pisemne 
Klubów przyjmuje Sekretarjat K. S. Cracovia, przy 
ul Długiej 22 do dnia 26 bm. włącznie, z tem, że 
zebranie delegatów zgłaszających się klubów od- 
będzie się we wtorek dnia 28 lutego br. a g. 7 
wiecz. w lokalu K. S. Cracovia. 


EG AEC a 
Różne wiadomości. 


MIŁOSNY LIST NIETSCHEGO DO KOBIETY. 
Niedawno ukazala się praca Gotiryda Bohnenblusta 
w szwajcarskim miesięczniku „Annale“ p. t. „Mi- 
łość Nietschego w Genewie" Dowiadujemy się, że 
filozof ten nie umiał zastosować w życiu swej 
słynnej zasady. „Gdy idziesz do kobiety, nie za- 


NN O O ŘS 


pomnij bata“; lecz przeciwnie, kochał się jak «tu* 
dent w pochodzącej z Rygi Matyldzie Trampedach 
i w pokornych, wprost nabożnych słowach bła4 
gal ją o rękę, a gdy ukochana dała mu kosza 
nieśmiale przepraszał ją za swą śmialość i dzię+ 
kował za okazanie delikatności w odmowie 

POLA NEGRI NIEPOKOJONA MIŁOŚCIĄ RO= 
DAKA. Pola Negri. słynna gwiazda filmowa, ma 
niezwykły kłopot. Zakochał się w niej rodak, pan 
Grzegorz Janda, zamieszkały stale w Detroit, któ4 
ry oglądał Polę Negri na ekranie i tak ge ocza« 
rowała postać aktorki, iż pisał do niej listy z 
wyznaniami uwielbienia i miłości i błagal o odro4 
bnę uczucia i litości. Wyraził nawet ochotę pos 
ślubienia Poli, lecz nadaremnie. 

Wtedy zrozpaczony przyjechał do Los Angeles; 
aby osobiście rozmówić się z uwielbianą artystką, 
lecz nie nadarzała się po temu dobra sposobność, 

Spróbował więc ostatniego sposobu: Kapisał do 
Poli, iż zastrzeli jej męża, ją, a na ostatku siebie, 
jeśli nie zyska wzajemności. 

Pola Negri zwróciła się do władz z prośba a 
obronę. Jandę uwięziono i zabroniono mu pobyty 
w Los Angeles. 


ŹRÓDŁO WSZELKICH ZBRODNI. Zwykly śmieg 
telmik byl dotychczas święcie przekonany, że naj- 
skuteczniejszym środkiem w walce z przestępcza 
ścią jest podniesienie poziomu moralności w spo« 
łeczeństwie. Grono wszakże lekarzy w Virgnji 
w Stanach Zjednaczonych twierdzi, iz poglądy taq 
kie są najzupelniej błędne i że wogóle zagadnieg 
nie to wchodzi raczej w zakres badań czysto mes 
dycznych, nie mających nic wspólnego Z etyką 
Według bowiem amerykańskich uczonych do poq 
pełniania zbrodni pcha człowieka każdego... mały 
gruczoł, znajdujący się w okolicach gardla. Jeśli 
gruczoł ten, przy normalnym rozwoju organizmu 
ludzkiego zanikający z biegiem czasu, Pozostajej 
wtedy staje się on spiritus movens najokropniej+ 
szych występków przeciw moralności. „Na pacies 
szenie nas dodają ci lekarze, iż promienie Ront+ 
gena, racjonalnie w porę zasłosowane, usuwają 
bez śladu tę patologiczną przyczynę zabójstw, gwała 
tów, napaści etc. W przyszłości więc zbrodnia« 
rzami zajmować się będą radjologowie, nie zaś 
policjanci... 

NIEZWYKŁE PRZYGODY PODRÓŻNIKA NA 
WYSPACH SALOMONA. Podróżnik amerykańskt 
Armstrong Spórry wrócił niedawno Z wyprawy 
naukowej na wyspy Salomona. Wyprawa nie przys 
niosła spodziewanych wyników, albowiem ucz% 
ny amerykański wpadł w zatarg Z miejscową 
ludnością i musiał uchodzić z wyspy, chroniaS 
się przed zemstą dzikich plemion, Powodem łe) 
nienawiści było następujące zdarzenie: 

Pierwszego dnia pobytu na wyspie zauważył 
Armstrong Spórry niezwykły korowód. Na, czeld 
pochodu kroczył wódz plemienia ubrany w pda 
świętne szaty, za nim zaś postępowali najznako* 
mitsi mężowie w pelnym rynsztunku bojowy” 
Wśród dźwięku trąb i warczenia bębnów poste+ 
pował korowód ku jednemu z licznych wulkanów, 
ziejących ogniem i lawą. Wódz miał zlożyć P*1 
gowi ognia ofiarę z dwu jeńców i czterech cieląt 
Dwaj niewolnicy przeznaczeni na wrzucenie: 
krateru wydawali nieludzkie wrzaski, błagali 4 
litość, ale krzyki ich głuszyła muzyka, Naraz nau 
stała straszliwa chwila. Więźniom rozpięto sznus 
ry, krępujące ich ramiona i ośmiu wojowników w 
trwalo ich w swe ręce. niosąc do ziejącego ogn" 
krateru. Na czele postępował wódz piemienia uge 

Armstrong Spórry nie wytrzymał, lecz wypali 
z rewolweru, kładąc trupem wodza. Towarzysza 
Amerykanina użyli również broni i zabili 3 zna 
komitych mężów, a dwu ciężko ranili. Jeńcy zd01 
lali ujść śmierci i schronili się do bialych ludzia 
dziękując im za wybawienie. 

Po tem zajściu pobyi amerykańskiej wyprawy 
stal się niemożliwym. Na każdym kroku grożild 
im niebezpieczeństwo, gdyż dzicy mieszkańcy p34 
lali żądzą pomsty i stale czatowali na białyć 
morderców. Nawet uratowani od śmierci jeńcy 
zwrócili się ostatecznie przeciw nim, twierdzą% 
iż biali ludzie obrazili bogów, więc zamiast nic 
muszą być wrzuceni do krateru wulkanu, 
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1 „Rączką” 


Juljusz Grosse 
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Kraków 
Rynek gł. 34 Ckrycia | 
A. HAWEŁKA |FSTJUMY, PŁASZCZE, 
amazonki z  najśwież- 
Kraków, Rynek gł. 3 | szych modeli wiosen- 
„Palae Splaki" nych wykonuje solidnie 


i terminowa: 


HERBATA 


J. STANO 
Kraków, S ń h 
RANGALLA CEYLON TEŃ | Tren srr sa 
w jednym gatunku, naj | mm 
lepszym! W paczkach 
tla. tle kg. — Dla od 
sprzedawców  rahatl 


(Proroit bandowifrncjny po Krwi 


Najkorzystniejszć źródła zakupów 


Ogłaszajcie się 


w Przewodniku „Nowej Relormy" 
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. 


W Artykuły 
techniczne 


TROLIT, ebonit, fiber w 


I Przybory i 
piśmienne || 
R. ALERSANOROWICL | oso sie "zę 


Basztowa 11. Tel. 311 į 4064 BIURO TECHNICZNE 


Magazyn przyborów |S. SZAJER, KRAKOW, 
biurowych. pl. WW. swiętych 8. I p. 
Tel. 4154, 4 


<= | Aparat 
i Fortepiany p Ji przyb. tologr. 


Warszawski Skład 
FORMAN | warszawski z 


PIANINA | Szewska 2, Tel. 1428. 


WŁ. BOLOŃSKI eperieczosi 


Kraków — Pałac Splakl. 
Towarzystwo ubezpieczeń na życie 


„FENEECS” 


uł. św, Gertrudy 8, tel. 273. 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego“ — Kretów, Wielopole 1, pod zarządem Felksą Korczyńskiego, 


